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Ilocl artysLycznem lde­
ro\\'uictwenl 

~t~. Gawalewicza. 

tępi din szczętnie, 

Dz:i§i: "Sceny z lHlatl1HUsi", sztuka G. 
Hauptmana, przeklad Maryi KOllopnickiej: i 
nBall:n.llniia9~, komodya. M. Gawnlewiezil. 

Jutro 
"Ananke" ba~r'l dramatyczna M. Hertza. 

zarazek Instytutu PASTEURA w ' ParyżuE 
sprzedaż 

i apłecz. 

Adam tanisła ski I Kolfłi Obwodowa. 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go­

dzinie 7.EO, do Koluszek o g.2.20, do Tomaszowa o g. 6 .. 310 .. 
Przychodzą do sto Łódź-kaliska z Ostrowcl'l. o godz.· 6.4:5. 
z Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

adwokat przysięgi, 
otworzył kancelaryę w Łodzi, przy ulicy Wseho­

dniej M 69 (róg Dzielnej). 

Przyjmuje sprawy cywilne, karne i admini-
stracyjne. 1457 -16-1 

Restauracya 1670-r-O 

I I · SKIE 
Księży Młyll'lllll Przędzalniana M 64" 

W niedzielę dnia l listopada 

Koncert na sali 
Początek o godz. 4-ej. 

Rozkład pCCiągÓVfii 
Od 28-go października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odołuulzą z Łodzh o godzinie 12,30. 6.50*, 

1.15, 12.40, 2.55, 4.25.;('*, $q05~, 1 .. ~5. 
Przyclłu,dz~ de ŁCi)d!:::ziilll o godz . .$",05, 5,,05, 

9.35, 10.15~, 3.50, 5.00, 8.24, U.OD*" 
Pociągi, oznaczone lIf, służą dla bezpośredniej komu­

nikfl.Cyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadtlnia), pociągi, 
oznaczone .... , przeznaczone są dla letników. 

Kolij Warszawsko-Kaliska. 

Odchodząll do KaUsza o godz.· 7.25, 2.08, de 
Warazawy o godzinie 1.55. Prz"chodzlI z KaU .. 
a.a o godz. 1..40, 6000. 

uW~Qja. Godziuy wydrukowane tlustym drukiem 
oznaczają CZtl.S od 6 wieczorem do 6 rano. 

- <Targowo - promyszlennaja G~zeL'I" za­
mieszcza następującą depeszę <AgencyI handlowo­
telegl'aficznej) z BerJinn: 

Między 4 a 9 listopada w vViesbadenie od­
będzie się spotkanie N ajj aśniej :!1zego Pana z ce­
sarzem niemieckim. Program pohytu obu Monar­
chów został już ułożony. Między innemi, po obie· 
dzie galowym w pałacu projektowane jest uro· 
czyste przedstawienie w operze, Ha którem bę· 
dzie wykonana opera Gliieka <Armida> lub <Obe­
ron> Webera. 

ORZESZKOWA 
o wychowaniu panien. 

Autorka ;( Pana Gl'aby) nie przestaje sj(~ trosz-

I 
czyć o los młodych pokole!'}. <Złotych myśli,. 
iW tej ważnej dla naszego społeczeństwa sprawie, 

I wYPo,wiedziała wiele. 
I Svvieżo znowu na szpaitach postępowego 

\

' <Ogniwa> .uk~zaly. sig >Listy grodzl~ński~), w któ~ 
rych znaJdUją Się godne powtOl'Zellla uwagI 

I w kwestyj panieńskiej. 
I Rady te wypowiedziane są pod adresem pa-

I nien z Grodna, niemniej jednak zapamiętać je 
powinny wszystkie przedstawicielki płci pięknej. 
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"Skorzystam ze sposobności - pisze Or~e-
8zkowa - aby raz jeszcze wypowiedzieć po wie­
lekroć już wypowiadane zdanie swoje, że zakres 
pracy, przez którą kobiety mogą i powinny speł­
niać swe ludzkie i obywatelskie obowiązki, nie 
może i nie powinien być zamykany jedynie w stu­
dyacb naukowych i w uczęszczaniu na uni wer­
sytety. Złą jest miara sądu o moralnej i społe­
cznej wartości jakiejś grupy kobiet, brana z ilo­
ści tyclJ, które poświęcają się pracy umysłowej 
i umysłowym zawodom. Przeciwnie, należy, zda­
niem mojem, bardzo oględnie zachowywać siti 
z posuwaniem jednostek ku tej pracy i ku tym 
zawodom, a to wcale nie przez lekceważenie nau­
ki, albo odmawinnie kobietom praw i zdolności 
do niej, lecz owszem przez szacunek dla nauki, 
a troskliwość O losy j wartość kobiet. 

W ksjążce pewnej, którą czytuję bardzo czę­
sto, znajdują się zdalłhl: "Nie każde upragnienie 
pochodzi od pucha Swiętego," wówczas nawet 
gdy człowiekowi wydaje się prawem i uo:Lb-l'e-m.....f,..~--...... -
Trudno rozpoznać, czy to duch dobra albo zła 
budzi to upragnienie, albo mOże własna miłość 
człowieka dla samego siebie. Zdarzało sie nie-
raz, że ludziom zdawało się, iż postępują z"a~du~ 
chem dobra, a było to złudzenie:J.. Tak jest; u~ 
pragnienie nauki budzi się niekiedy w ludziaeh, 
więo i w kobietach pod wpływem nie ducha do-
bra, lecz miłości własnej, naśladownictwa, u lias 
tak rozpowszechnionego arystokratyzmu, który 
nadew8~ystko i pomimo wszystko pożąda nie 
szczytów rzeczywistycb, ale - zaszczytów. Omył-
kom pudobnym ulegają niezawodnie i mężczyźni, 
ale wiadoruą jest rzeczą, że we wszystkich dzie-
dziuaclJ życia kob:ety dnlcko drożej płacą za o-
myłki 8W'oje. niż mężczyźni za swoje. Za omył-
kowe rzucanie się na drogi zawodów umysłowych 
lwbiety płacą wykn~ywieniem lub złamaniem ca-
lego 108u, a społeczeństwo utratą pracownic, któ-

l' 
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re 11a drogach bardziej im odpowiednich mogłyu 

by ruu złozyć hoj ną daninę skromnych lecz war­

tościowych usług. A kiedyż to rzucanie si~ za 

omylkowe uważać należ)'? Zawl:lze, ilekroć nie 

towarzyszą mu odpowiednie zdolności i siły, nio­

tylko umysłu, ale i charakteru. Zdolnośei umy­

słowe swoją drogą, a odwaga, cierpliwość, wy­

trwałość, hart niemal żelazny charaktern swoją­

niezbędne, niezbędne, aby iść drogą, zawsze 

je~ zcze ciernist8zą, kumienistszą, stromszą dla ko­

biet, niż dla mężczyzn. 

Która z nas przymioty te posiada-błogo­

sławiona! Powinna ze sil wszystkich dążyć ku 

szczytom ludzkiej wiedzy i ludzkich czynów, 

a UJ)śmy powinni głęboko uszanować i ten wy­

kwit ludzkości, który uosabia i wiedzę jej i 

pracę na ciernistej, kamienistej, stromej drodze 

zdobywane-powinniśmy również czynić wszyst· 

ko, co podobna, aby z drogi tej usuwać ciernie, 

kamienie i stromizny ... Ale nie idzie zatem, aby 

kobiety, obdarzone przez naturę mniejszem bo­

gacLwem duchowem, albo wbrew naturz~ mu­

Miały sięgać po rzeczy, które tylko bogaczki 

nabywać są w stanie, albo-same siebie poczy­

tywały i przez innyeh poczytywanemi były za 

ubogie i upośledzone. W cale nie. Wartość czło­

wieka polega nie na tem, kim on jest, ale ua 

ton, jakim jest, nie na tem, co robi: ale z ja­

kim zasubem odpowiednich intencyj dudlOWych 

i przymiotów umiejętnościowych robotę swoją 

pdni. N ajgłqbiej przekonaną jestem, że n iel'az, 

ulu giętkIej i białej ręki pracownicy pióra czy 

pendzla wysokim zaszczytem jest uściśnienie 

d.loni ~grubiałej i zczel'niałej w pl'llcacb pOi:lpO­

lity<:h j podrzędnych. Na takich dłoniach sama 

llier~z miewałam ochotę położyć usta z czcią i 

pokorą. Więc gdybym miała wydawać ·sąd 

o wartości jakiejś grupy kobiet, wydawałabym 

go nie według tego, uad ozem i w jakich kie­

runkach pracują one, ale według ilości i jako­

ści ich pracy. Niech pracują na drogach wyż 

sz:ycL, czy niższych, niech pracują na drogach 

różnorodnych, wszelkich: ale niech pracują wiele 

i Gobrze. A dobrze pracować mogą wówczas 

ty lko, gdy nie zerwą zgody, nie zburzą harmo­

mi pomiędzy naturą pracy swej i naturą wła-

sną· 

Było przecież i jest wśród młodych kobiet 

tutejszy('h trochę natul' dobrze harmonizujących 

z pracami umysłowemi i artystycznemi. Grod­

nianką jest słynna w dzisiejszym świecie nau­

kOW)ID dl'. medycyny lVlicbalina Stefanowska. 

Dwie inne grodnianki (panuy PaJczewska i Bia­

łobłocka) w l'. b. kończą studya medyczne, 

pierwsza w Bernie, a druga w Paryżu. Inna jesz­

cze, l,rzed paru laty Ukollczyła wydział przyro­

dniczy na kursach Bal'anieckiego w Krakowie, 

a inna również w r, b. i również w Paryżu 

kOllczy naukę malarstwa. Siostra tej ostatniej 

~alożyła tu w r. z. szkolę muzyczną, która wzo­

rowO prowadzonu, rozwija się pomyślnie. Zresztą 

ui erzadkiemi są tu zdawania przez młode panny 

egzaminów na patenty nauczycielskie w tutej­

szem gimnazyum męzkiem i-niezbyt jest rzadką 

zuajomość dokładna dziejów piśmiennictwa oj­

czystego. To i owo zważywszy i uwzgl~dniwszy, 

nie je!:lt to może w dziedzinie pracy umysłowej 

wynik zbyt niepomyślny i procent zbyt szczupły. 

NatUl'alnie, że pragnąc i usiłować należy, aby 

rzecz ta, jak zresztą wszystkie rzeczy tego mia­

sta i 1ego świata, szła "crescendo" w górę, wy­

żej, silniej!..." 

DLA MŁODZI EŻY. 

Jak ooroGznie, tak i w tym roku odwołujemy 
si~ do ogółu o pomoc dla młodzieży, uczęszCJza .. 

jąccj do szkół m~zki«Jh i żeńskich. Pora wpisów 

nad«Jhodzi, a wielu nie ma możności· opłacenia 

ich. Zgłasza si~ do nas wielu opiekunów ucz .. 

niów o oiepłe ubranie. 
Ktoby wię«J miał niepotrzebnę; garderobę 

u«Jzniowsk,!, prosimy o złożenie jej w redakcyi. 

KALENDARZYK T!RMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIANSKIE. Przemysława. 
TEATR VICTORIA. "Ananke," baśń dramatyczna 

1\1. Hertza, nagrodzona na konkursie łódzkim im. Henry­
ka Sienkiewicza. Pocz3,tek o g. 81

/ 4 wieczorem. 
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TEATR WIELKI. "Pel"ichola," operetka w 4: aktach 
oraz balet napowietrzny. Początek o godzillif}. 8 i pól 

wieczorem 
CYRK braci Truzzi, przy u1. Zawadzkiej i Pailskiej. 

Początek przedstawienia o god:dnie 8 i pól wieczorom. 

POSIEDZENIE członków sokeyi techni(~zuej, w lo­

kalu Grand Hotelu. Początek o godZinie 8 i pól wio­
czorem. 

Taryfa w~glowa. Zjazd kolejowy roz.ważał 

sprawę ustanowienia taryfy pl'zewoz.owej na. wę­

giel przez Iwangród do Warszawy i przez Skar­

źysko do Łodzi podług I'.Itawki kolei wiedeill-3kicj. 

Zjazd - jak się dowiadllje < Ga'l" Haudl. -

ucbwalil, aźeby taryfa ta była ogłoszona jnż 

obecuie jako fakultatywna, w zbiorze taryf. 

Wprowadzenie jej obowiązujące może być prze­

rywane w drodze telegraficzuego rozpol'zą<henia I 
ministra komunikacyi, w razie przerwania pra­

widłowego rUl:hu na kolei wiedeń'1kiej, tak z po-I 
wod6w zewnętrznycb, jako też z powodów '.\'c­

wnętrznych (liatkania kolei, przeciążenia. stacyi) I 
nienormulnego braku wagonów i t. p). 

Uchwala ta ma na celu zapobieżenie ewen­

tualnej spe Kulacyi na zwyżkę cen w razie niedo - I 
statecznych dowozów; tymczasem jednuk, jak za­

znaczył reprezentant drogi wanl'l,awclko-wicdell­

skiej, kolej rzeczona dOdtarcza wagonów na każ­

de zapotrzebowanie kopalń, a zatem odpn­

wiednie środki dla zadośćuczynienia w8'lelkim 

potrzebom w ezasie kompa.nii zimowej kolPj za· 

'rządziła. 

Z kolei kaliskiej. Po dwutygodniowej pra­

cy, nareszcie zdołano nagromadzone towary 

w magazynach i na rampach O tyle uport.ądko­

wać, że cel dnia wczorajszego rozpoczęto pl'Zyj­

mowanie ładunków z dl'Ogi obwodowej dl) iW 
wagonów dziennie. Obecnie pośpiesznie bu\lują 

na staeyi ŁódŁ-kaliska d wie linie, na których 

mieścić si~ będzie po 30 wagonów. N<:l.r:!tępuie 

~'ampy kryte, będą przerobione na magazyny, 

]Dne zostaną przykryte daehem 1 
a oprócz tego 

będ.ą pobu~owan.e rampy odkryte. Roboty po­

wyz8ze mają byc wykllllCZOl!e jet:lJ'.czc przed nu­

dejściem rucbu przed8wiątecznego. O ile rachun­

ki wykazuj~, droga. kali8~a, wobec wadliwego 

wybudowama stacYl Łódz, ponosi do 1000 rb. 
dziennych strat. 

O patenty: Właścicjele restauracyj Rą w nie­

małym k~opocle~ gdy,ż ~o obecnej cbwili zarz~\d 
akcyzy Ule zawJadomlł ICb, czy pozostają nadal 

przy prawach utrzymywania zakładów reBtaura­
cyjnych od Nowego RlJku. 

Podług nowych przep.is6w restaUl'acye I rzę­

du będą ot~arte do godzmy 3 p ) północy, II rzę­

du do gOdZllly 2 w nocy, HI rzędu w śródmie­

ścin do godziny 10 wieczorem 1 
a na krancach 

tylko do godziny 8 w;eczorem. Sprzedaż napoi 

~yskoko.wych w s~lepach kolonialnych odbywać 

Sl~ będZIe do godzmy g-ej ,:ieczorem, a skła Iy 

Wlll otwal'te zostaną do gOdZlUy lł-ej wieczorem. 

Szkoły handlowe. Donoszą z Petersburga 

że. ~zkoły handlowe nie z08tuną pod zarzade~ 

mlDlster~'um skarbu, lecz jeśli dojdzie do ~kut­

ku Pl'oJekt u~worzenia ministel'yum handlu i 

przemysłn przeJdą pod jego zawiadywanie. 

Sz~oły telegraficzne, N a kolejach żelaznych 
ma byc utworzony cały szereg szkół teleO'rafi­

cznych" do. któr~'ch przyjmowane będą i k~bie­
ty,. ": hczbIe n.le przewyż~zającej ł O proc. ogól­
neJ lIczby uczmów. 

Wizytacya, P. ~alinin ~n8pektor szkół han­
dlowych w Krolestwle Polslnem, bawiąc w d . 

. Ł d' . mu 
wczorajszym w . () Zł, wlzytował szkoły bandlo-

we Oyrklera~ Goetzena, Waszczyńskiej i pl'Z 

sto.~a~·zyszenlU pra~o~nikow handlowych, W dni~ 
dZISleJszym p, Malllllll wyjechał do Pabianic. 

Straż ogniowa, Na odhytem po:-;ic(1zcnin I.:l-

rządu Stl'U'lY og·lIiowej ()ellOlni(~ze,i zalatv\'iollO 

spr:nvy lI:!st\.)pn,i:!ce: 
1) postall()wi()llo Z:llllt'j\'vi(" 'N(')'/, do prZCW07.U 

nabytej świeżo dralJillY ml'(;haniczuej dla ::-go 

ocltlzi:dl1, a za.i0cje Hill !.:~ Hpraw:~ powi{'rzollo pp. 

KopczyI'n-ddcllIll i W:lg-Ilc\'owi, z W:ll'llllk iem, aby 

kml'l,t; wozu nie pr'l,ewyżHzal ~:lO 1'1lh1i~ 

2) uchwalono l1reg-\ll()w1t('~ r:t('!tullek '/, zal'J'.~\. 

denl Hzpita.la POZIl~dIHki(~h za kuraeY<l CZłUllk'u 

l:!tl':l.iy p. MozarowHkieg"o; 
::) w l:!Jlrnwie h,~ez.ellia. i ktwia koni Hlra'i.:lC­

kich postanowiollo 7Japrowad"i(:' ()H'l\',Zl~(illIH:;l:i i 

c'l,ynnośl~i te od UH ia l ~() liH!'()Jlada ]". b. powie­

rzyr: co do leczeuia l(~karz()\'vi \'vet.eryllaryi p. 

Drcekiclllu, eo do kueia kUlli 111lH~ll1U lli,~ dotąd 

kowalowi; 
4) po!:d,anow iunn na by (: bmHZlll'k(~ zat.)' tnlo­

waną ,.. Walka z og'lliem: 
G) lwhwalouo \Vyda(~ dwie zap()m()~i e'don­

kom, potnr.ebu.i:~(·,ylll: jl. ~. rh. 10 i p . .J. rb. l fi. 

Tabor drogi fabryczno łódzkiej. Dro~a ie­

lnZllU fahryczno-łódzka pOl4iada :!fi parowozów) 

z któryeh t.rzy f()wart)\'I/(J·oH()bo\n~ fabryki Zigla, 

o ma kHylll a In ej HZ y II k (),yci (;0 w i (\ ni L 1I:t gotl'l,iu~: 

za.kłlld<',W kOJOlllyl\Hki(~h ,iellt'n \\'i!:t.kot.flrl!hwy i li 

szcl'okotorowyeh, ~ rabr,)' k i l\ranzq~(), :, t.owaro­

wye 11 fahry lu Zig];l, f) kUN y(' li be'!. telld n'm'ek do 

manewrów 'l. fahryki Krall'f,e~o i ;; parowozy 

,/, zakładów kołoIllyllHki(·h Tahur \\'HLiOlltl\Vy Rklu-

da Ri(~ 'l. 1 (lOn wa~~lillt')W, lIIiauovvit:ie: ·t~S wę­

glarek, ::77 \"Hg'OIH'l'.'V kl'yt.ydl, !I() platf'tlrw, \t; 

wozów <lo pl'zeWOZIl dI'z(~wa, I () \V:lg-Oll\'IW <lo 

przewozu hagal.I·)w l H (,yHkrll do przew()'w lIat'ty, 

1 W{lgOIl do przewozl1 pi,,>,a, ~ 'wagony po(',ztowe 

i US wagoll(')\V wwhow }'ch. 

Ogród miejski przy llli(~y l>zi(dl\t',i ot.worzo­

uym zOl:!tallie do u(ylL..u pltblil'zlle~() dopiero 

w roku I)['ZYHzłYIll, L:~wl\i,jHkil: ;;;~ olJe(~nie w 0-

gl'o<l'l.ic micji',d\im pl':t.y llli(~y :\1 i kołajewHk iej. ma­

ją b)'(~, prl,UnieHiotle do (\~l'(}lu przy ulicy Dziel­

nej. Ogn'~d za4 prl,y 1l1iey :\likoła.iewHkiej ma 

otrzyma(~ \lowe \""y~odll!(I,lM'f.I~ lawli.i. 

Wicr/,b(~, kt.óra była jlo;'mdzoll:t w {}~I"odzie 

przy nliey Dzielnej, ()lJe('lli(~ wyciuają i rohią 

z niej kOHZC lla pot.rzeb)' ogTtlIU)\\;". 

Drzewa w og"rod;,k 11HHzym rO'lwiu\.1ły Hię 

dohrze, a luzc\'vy llahrały kWI,talt/,w wprost 

zdumicwaj:~eyeh, Og-r(')d tell za lat pnrtjl pO!lli­

mo niekol"zYKtnyeh 'Parllnlu')w dla wegetneyi 1'0-' 

ślin w lJodzi, I)(;dzio prawdziw:~ ozduli:~ miai'lt:l. 

Nowa fabryka. Tutejszy fabrykant. p . .Jakóh 
Hoffman, nahył w tych dIliach plat: prl.y ul. Sc~ 

naton:lkicj od p. }bmirwha za. l·t,f)O() rb., pod hu· 

Jow~ gmaehn llO\\'cj p rZl.l(lzal 11 i wełny. Front 

tego plucu ma około 100 !tlkei bież:1(~yeh. Do bn­

llowy fabryki pl-zy~tąpią w roku przyszłym. 

. Pogłębienie studni. \V :-1tl1dni, '1IIlajdl1jącej 

Slq na t~rytorYl1m to\\'. kred. miej:,d{lcg"), przed 

pół rOkH~l1l znikła zupełnie vvuda. WówezaH 

r~zpoc'Zęt{) rohoty przy p()gł(~hian i u ~hHln i lee'!, do­

piero nocy oncg·daj'łz('.i, po przobiciu l,amienia, 

na gtęh(jkoflei :310 lolu'i, woda w rurze studni 

podnioHła. się j'apt:owllie do wysokoA(~i ~Hl:2ł()kci. 

Woda ta jest zupełnie eZyHta i bardzo sma.cz.na. 

, Pr~yznanie pożyczek. Na ollcgda.jtlzcm po· 
sIedzeuIU tow. kred. llliejrlkiego przyznano poiy.-

czek na ni Cl'lH.' h Olll Ośc'i miejl-;Ide w sumie 32i~ 

tysięcy ruhli. ' 

. Sekcya techniczna. .J II tro () g;od'l.inic 'ty /~ 
wl~c'Zor~m (Hlbędziu Hi~j posicdzenie ez.touków [::lek· 

CYi technicznej w sali G rand- Hotelu. l'orzl~dek 

dzienny: I. SPl"a\'\'H. podaży prll;<hivva bawełnia­

nego, zagai iuż. H. K()8~Uth, 11. Sprawy bieżą­

ce, (sprawa lokalu !:lekcyi). 

Konk,urs na aforyzmy l) Hi bliotckn sumO' 

.. Narady nau~zycie~i. Na mocy zezwolenia 

mlmstel'yum OŚW1a~y, lllspektorom szkół ludowych 

okrętgUł war~z~wskIego nadano prawo ul'zadzania 

w sa em ~meJ~cu swe~o .za~iesz.kania p;ryody­
cznJ' ch nal ad naUCZyCIel! 1 przełożonych szkół 

kS'lta.łcC'lIJa ,. dwu t.y goduik, wyebłld z:~ey w W ~l:­

szawlC, ogłas,:l3, k()nkllr~ na aftll'yzmy i m)'s.h, 

~awal'te w kIlku wyrazach a rozrzucone w dZJe­

łach, wyszlych w "Hi hl iotcee". .J ako IlU gl'odę 
wyznaczono 500 rh. Do kon k Ul' .. Hl Btauać może 

każdy, ktokol wick p():O:lia<la d ar rozumnego czy' 

~aniu. O hlil.8Zydl HZ(','l.eh(·~łael! l{onkunm udziela 

-lllr0l"m~ryi ustnie luh listoV'.;nie redakcya Bi­

bllOtel\l., s~mok!jz.tałeenia. Adres jej: \V:H'cll.a\\':i 
Nowy SWlat nr .. .11. 

w. sprawaeL, dntyt'zących szkół ludowych i 0-

wlatowych. Kuratorowi okregll polecono o . P, 
wać regulamin dla takich na;ad które bAdp1,aco­

ływane przez inspektorów hez z'wrfi('anl'a~ ~ ZWkO-
rld l . Sle a-
z orazowo o pozwo enie do kuratora okl'eO' ~ 

• e U' 

Nowe pismo. \VyHzedł 'l druk u picr'v""szy BU' 

mer nowego piHma ,)Garderoha dla d~ieci", wy­

d,':t\'\'aneg() w War::lzawie przez księgarnit;i «Jana 
1118z('r3. 

Dorożki bez pasażerów . P. oberpolieruajster 
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warszawski ponowił rozkaz, aby dorożkarze bez 
pasażerów nie jeździli po główniejszych ulicach 
miasta W poszukiwaniu zarobku, lecz natych­
mhlst po odwiezieniu pasażera na mh'}:Jce wska­
zane, ~kręcali w boczne ulice i tam oczekiwali 
na stacyach. Podobne rozporządzenie przydało· 
by się i w Łodz.i w celu ukrócenia spaceru do­
rożek bez pasażerów, przynujmniej po ulicy 
Piotl'kowl:lkiej. 

Zegary elektryczne. Zjazd kolejowy w Pe­
tersburgu postanowił na wszystkich stacyach za­
prowadzić zegary elektryczne. 

W sprawie wystawy w St. Louis. Piln Bil­
basow, który WeZOl':l.i ba wił w Łodzi w celu po­
rozumienia s: ę z tu tejRzymi przemYl:lłowcumi co 
do ich udziału w luiędz.yuurodowej wystawie 
w St. L()Ui~, wyiE.,chał do Warszawy. Do Łodzi 
jednak p. B. powróci w sobotę na zebranie, 
w które m wezmą udział przedstawiciele łódzkie­
go przemysłu. 

rOBiedJ';cnie odhędJ';lc się w sobotę w lokalu 
giełdowym o g. :~ po pol. Będzie na niem zde­
cydowana kwcl:lt.ya udzialu w wyl:!tawie łódzkich 
przemysłowców. Byłoby jednak poźądune, aby 
panowie przemysłowey przez dziell jutrzejszy 
poinformowali się w tej sprawie na giełdzie, 
gdzie otrzymają wszelkiego rodzaju wskazówki i 
otrz) mllć nawet mog~l deldaraeye do podpisu. 

POdziięk«uwaniie .. Iks. dzielmn Fr. Szamota slda­
da, za nasze m pośrednictwem, podziękowanie pp. Olsze­
rowi za 10,000, Majerowi-6,OUO, Manel'owi-5,00o, Hildowi 
8,000, Cylkemll--2,OOO, PaJaszowskiemu-2,000, HeiIzlerowi 
2,000, LangeIll1l-4,000 i BaulIlgoldowi za 1,000 sztuk eegly 
na budowę" plebanii. 

Pobór rekrutów. W roku bieźącym powoła­
nych mu być do szeregów w calem państwie 
320)832 rekrutów. Z tego Ba gubernie Króle­
stwa Polskiego przypada 30)062 rekrutów, zaś 
na samą gubernię piotrkowską 3,939. 

Z kolei.. W eiągu ostat.niego tygodnia drogami 
żelaznemi dowieziono towarów: 

Mąki pszennej 54: wagonów (40,500 pud.), mąki ży­
tniej 48 wagonów (3(),750 pudów), pszenicy 25 wagonów 
(17,200 pud.), żyta B4: wag. (21,500 pudów), owsa 42 wa­
gonów (25,600 pudów), jęezmienia browarnego 7 wagonów 
(8,850 pud.), jęczmienia na kaszę 2 wagony (2,000 pud.), 
grochu 4 wagony (3,000 pudÓW), kaszy jaglanej 6 wa­
gonów (3,500 pudów), siana prasowtmego - wagonów 
( - pud.), slomy prasowanej - wagonów ( - pud. ), 
domy prostej - wagony (- pudów), welny zagra­
nicznej 37 wagonów (34:,500 pud.), welny krajowej 31 wa­
gonów (18,570 pud.), baweIny zagranicznej 5() wagonów 
(50,200 pud.), bawełny rosyjSkiej 4:1 wag. (30,010 pUd.), 
odpadków bawełnianych 28 wagonów (19,800 pud.), że­
laza 17 wagonów, gliny ogniotrwałej 4: wagony, wapna 
palonego 18 wagonów, wapna niepalonego 4 wag., ,IIar­
muru kieleckiego w brylach 9 wagonów, cementu 21 wa­
gonów (5,800 pud.), drzewa budulcowego 36 wagonów. 
drzewa opalowego 17 wagonów, desek 32 wagonów, wę­
gla kamiennego 1720 wagonów, koksu 10 wag., kamie­
nia piaskowca 5 wagonów, lwści 2 wag., soli 12 wago­
nów (9,700 pud.), nafty 27 cystern, tektury smolowco­
waj 4: wag., smoly 3 wag., farb 9 wagonów, kwasów 
4 wag., papieru 7 wagonów, węgla drewnianego - wa­
gony, cegIy licowej '- wagony, . cegły zwyczajnej - wa­
gonów i różnych towarów 542 wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
4 wagony ,bydla 27 wagonów, trzody 49 wagonów, mię­
sa 9 wagonów, drobiu 3 wagony i różnych towarów 
22 wagonów. 

WysIano z Łodzi: wyrobów baweInianych 83 wago­
nów (50,500 pudów), wyrobów wełnianych 18 wagonów 
(9,700 pud.), wyrobów żelaznych 7 wag. (4,500 pud.), 
wyrobów terrakotowych 2 wag., tektury smolowcowej 
i smoly - wagony (- pud.), cegIy licowej - wagony, 
cegły ogniotrwalej - wagony, szmelcu 9 wagonów, kafli 
2 wag. i różnych wyrobów 312 wagonów. 

WysIano pociągami pośpiesznemi: w yro Mw ba weł­
nil.'l.llych 12 wagonów (6,600 pud.), wyrobów weInianych 
2 wag. (1,200 pud.) i różnych towarow 6 wag. 

Dowóz zboża i mąki w ostatnim tygodniu bardzo się 
zwiększyl. 

Kolporter .. złodziejem. Dla przestrogi na­
szych ez)'telnik6w notujemy następujący fakt, 
jaki się zdarzył w naszem mieście. . 

Do zamieszkałej przy ulicy Pańskiej pod 
:Ng 75 J. Kozłowskiej przyszedł we wtorek w po~ 
l'ze obiadowej kol porter i zachęcał ją do kupie­
n~a zel-;zytów jakiegoś wydawnictwa; p. K. od­
mówiła. Wówczas kolporter opuścił mieszkanie 
p. K. a z nim razem znikła portmonetka, lezą­
ca na stole. Brak portmonetki p. K.zauważyła 
dopiero w parę minut po .wyjściu kolportera. 
W portmonetce znajdowały SIę dwa ruble. 

Kol porter-złodziej jest niskiego wzrostu, w 
średnim wieku, blondyn. 

Z Pabianie. Roboty około budowy domu lu­
dowego posunęły się O tyl~, źe cał~ budyn~k 
stanął już pod dachem. BędZIe to JadnIe wykon~ 
czony gmach p:uterJwy z antreso~ą, w którym 
mieścić się ma obszerna, 16 lokcI wysoka sala 
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na zebrania, zabawy i przedstawienia teatralne, 
sala bilardowa, czytelnia, bibliotekn, kuchnia 
i herbaciarnia. Zaraz po wykończeuiu dom lu­
dowy pozy8ka i wewnętrzne urządzenie, tak, że 
w roku przyszłym oddany będzie do użytku. 
Plany sporządził i kieruje robotami inżynier po­
wiatowy-p. Lemene, . koszty budowy wynosić 
mllją 17,000 rb. 

- Znajdujące się doniedawna w opłakanym 
stanie ulice: rru8zyńsku, Bóźniczna, Szewcka i 
Poprzeczna zostały doprowadzone do należytego 
porządku i zabrukowane kamieniem polnym. 

Koszty robót, pokryte z funduszów kasy 
miejskiej, wynosiły rb. 3450. Ho boty prowadził 
przedsiębiorca p. Kopel. 

- Wszystkie rynsztoki na ulicach Pabianic 
będą wyłożone betonem, zamiast jak dotychczas 
głazem. Tym sposobem woda nie będzie się za­
trzymywała, lecz spłynie swobodnie do kanałów. 

Przy kłudgodzien naśladowania. Łódź po­
winna takźe zdobyć się na taką inowacyę, dla 
podnie~ienia zdrowotności miasta. 

Kara. Z rozporządzenia p. gubernatol'a piotrkow­
skiego, mieszkaniee Zgierza Stefan Mirowsld . skazany 
zostal na 3 tygodnie aresztu za zadanie ran nożem Leo­
nowi Andrzejewskiemu. 

Wypadekm Przez ulieę Piotrkowską przeehodlH 
starzec 95-letni Franciszek Moskowicz, mieszkujący przy 
ulicy Drewnowskiej. Olrolo domu nr. 99 poślizgną.wszy 
się, upadł ta.k nieszczęśliwie, iż złamal kość lewego ra­
mienia. Lelmrl Pogotowia udzielil choremu doraźnej 
pomocy na miejscu, następnie zaś odwieziono go na dal-
szą kuracyę do szpiLah św. Aleksaudra. ' 

Kradzieże. Dziś rano, na terytoryum przy ulicy 
Przędza.lnianej nr. 20, zakradli się złodZieje do komórek, 
llależących do Hanzlarza, skradli 180 głów kapusty, oraz 
kurę. Wartośc ogólna kradzieży wynosi l{ilka rubli. 

Obok Ila tejże ulicy znajdowala. się komórka, IHtle­
żąr'a do Stanisława Linieckiego. Tu również złoczyńcy 
wyłamali zamek i skradli kilka sztuk kaczek oraz kur. Na 
ślad zloezyńeów dotąd nie natrafiono. 

- Do mieszkania Maryi Schmidt, przy ul. Rozwa­
dowskiej nr. 19, za pomocą, podrobionego klucza, dostali 
się zloezylley i skradli: gotówką 12 rb., dwa zegarki sre­
brne, wal'tośd 12 rb, 1 zloty pierścionek, wartrści 7 rb., 
~ pary nożyczek, 3 pary pończoch i t. p.; razem wartość 
skradzionych !,rzedmiotów wynosi około 40 rb. 

Przy pracy. W fabryce, położonej przy uJ. Be­
nedykta nr. 102, S. E., lat 21, robotnik, zamieSZkały przy 
tejże ulicy, pochwycony zostal przez maszynę, która go 
zraniła w lewą rękę· L.ekarz Pogotowia rany opatrzył 
i po:'r.llwdowitnego pozostawił na miejscll. - Przy ulicy 
Andrzeja nr. 16 ślusarz K. R., lat 25, mieszkają.cy przy 
ulicy Drewnowskiej, młotem zmiażdżył sobie palec u lewej 
dłoni R. pośpieszyl na stacYę Pogotowia. gdzie ranę 
mu opatrzono, poezem poszkodowany oddalił się do mie­
szkania.-Przy ulic.y Senatorskiej nr. 13, w fabryce, 1'0' 
botnik A. N., lat 19, mieszkający przy uli!;y Suwalskiej, 
pochwycony został za rękaw przez tryby, które wciągnę­
ly mu prawą rękę w maszynę· miażdżąc ją wraz z pal­
cami. Przybyły lekarz Pogotowia rany A. N. opatrzył. 

Śmiary napad. W dniu wczorajszym konduktor 
lódzkiej kolei elektrycznej S. B., lat 40. powracając ze 
służby, wstąpił do restauracyi, położonej przy ul. Prze­
jazd, w celu posilenia się· TalI!. zbliżył się do niego ja­
kiś nieznajomy mężczyzna z żądaniem pożyczki rubla. 
Gdy S. B. odmówił, nieznajomy zażądal od konduktora, 
aby mu kupił przekąskę. Kiedy i tym razem spotkal 
się z odpowiedzią odmowną, wówczas nieznajomy począł 
zaehowywać się tak hałaśliwie, iż niebawem wyprowa­
dzollo go z restauracyi. W chwilę potem konduktor opu­
ści! lokal zakładu i skierował swe kroki ku domowi. 
Wtem z tyłu został napadnIęty przez tego samego czło­
wieka i nożem boleśnie zraniony w lewą łopatkę, poczem 
niegodziwiec zbiegł bez śladu. Po opatrzeni:! rany przez 
lekarza S. B. zmuszony był udać się do szpitala Czer­
wonego Krzyża. 

Złamanie nogi. Przybyły z Łowicza do Lodzi 
12-letni Szmul rcek Rozen spadł na bruk z wysoko na­
ładowanego wozu, tak nieszczęśliwie, iż złamał lewą 
nogę wyżej kostki. Po udzieleniu mu doraźnej pomocy 
prze:/: lekarza PogotOWia na miejscu wypadku, chIopiec 
odwieziony został na dalszą kuracYę do szpitala Poznań­
skich. 

Ogólne osłabienie. Na ul. Wschodniej nr. 10 
Icek B., lat 32, handlarz. znaleziony został w stanie 
ogólnego osłabienia. Po udzielenu mu doraźnej pomocy 
przez lekarza Pogotowia, chorego dorożką odeslano do 
mieszkania na ul. Fajfra. 

Kradzież konia. Przed kilku dniami przy ulicy 
Konstantynowskiej, skradziono ze stajni klacz, wartOści 
600 rb.) należącą do Horninga. Na razie trudno było 
trafić na ślad, tem więcej, że tak drogiego konia zło­
dZieje wyprowadzili z miasta. Na zler,enie naczelnika 
wydziału śledczego rozpoczęto poszukiwania w dalszych 
stronach. Dwóch agentów policyi śledczej, przechoGząc 
kolo wsi Kraszówek w pow. łowickim, zauważyli, że 
przez grunty tej wsi prowadzono konia. Kiedy rozpo­
częli pogoil, prowapzący konia puścili, a sami poczęli 
uciekac. Jak stwierdzono, była to ta sama klacz, któ­
rej poszukiwano. Z przeprowadzonego śledztwa dowia­
dujemy się, że za pośrednictwem koniokradów: Ka­
mińskiego, Bogusławskiego z Balut, ora,z Kaczmarka 
ze Strykowa, kupili klacz za 30 rb. mieszkańcy Stl y­
kowa Kapnist i Lewandowski, którzy. obllwiłijąc się 
trzymać u siebie, dali ją na przechowanie Fabii, włościa­
ninowi wsi Bobrowa, w pow. lowiekim. Po tygodniu Ka­
pusta i IJ8wandowski konia odebrali i prowadzili ją na 
jarmark po za Łowicz. Zaskoczeni w drodze przez agen­
tów policyjnych, ratowali się ucieczką· 

K.radzieże W 'rLlszynie nieznani złoczyńcy skra­
dli, przy pomocy dobranego klucza, ze śpichlerza Herma .. 
na Zol1y 6 worków welny, wagi 1300 funtów, wartości 
600 rb. 

-:-:-:-

Sztuka i piśmiennictWOm 

(b) Wczoraj w teatrze Wielkim towarzy­
stwo operetkowe odegrało "Życie paryskie" 
Offenbacha. Jest to właściwie ln-otochwila ze 
śpiewami, bardzo trudna do grania, wymaga 
bowiem jednocześnie wybornych aktorów i śpie­
waków. Takich wykonawców zaś nie posiada 
prawie żadna scena, gdyż rodzaj komedyi ze 
śpiewami zniknął z huryzontu teatralnego. 
Koźmian na krakowskiej ~cenie za je.i świet­
nych czasów wystawił "Zycie paryskie" z u­
działem takicb artystów, Jak Frenkel, Arwin i 
w. in" a próba wypadła bez powodzenia. Nie 
mogło też stać na wysokości zadania wczorajsze 
przedstawienie, pomimo widocznej staranności 
wykonawców i reźyseryi. Jedynie p. Ferrner 
(r~kawiczniczka) i p. Berski (bal'Oń) grali zu­
pełnie dobrze. Nadto zbiorowa scena lU aktu 
bardzo pod każdym względem trudna, grana 
była i śpiewana bez zarzutu. Operetkę zalwli­
czyI .kankan, tańczony z życiem i werwą przez 
pp. Zelską i Koszuckiego. Jest to para wybor­
nych tancerz6w. Widowisko zakollczył balet na­
powietrzny. Warszawski aranżer tego baletu coraz 
bardziej udoskonala swoje IHodukcye, 7. kt<H'emi 
za kqka dni wyjeżdża w dalszą wędró wke. 
Pani Zelska i K08zucki Ol·az balet napowietrzny 
popisywać się będą dziś w "Życiu pary­
skiem", jutro w :,Pericholi", pojutrze w "Ga~ 
sparone". 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cent'l'alnej K. E. Ł. 

Data. 

28jX 1 pop ol. 740.3 +14:.9 67 Pd. W. 2 

28jX 9 wiecz. 740.8 +10 ° 82 Pd. W. 2 
29jX 7 rano 74:1.5 +4.8 90 Pd. W. \3 

Uwag-L 

Z dnia 28jX: 
Temperatura 
max. +17.5 C. 

Temperatura 
min. +4.5 C. 

Opadu- mm. 

Z WARSZA.WY. 

- Wczoraj powrócił do Warszawy z mająt­
ku swego Kagarlyk, w gub. kij@wskiej, J. E. 
Generał-Gubernator warszawski i dowódca woj. 
ska warszawskiego okręgu wojskowego genera·ł­
adjutant, generał jazdy M: J. Czertkow'. 

N a dworcu tel'espolskim J. E. Głównego N a­
czelnika kraju powitali jego pomocnicy: w za­
rządzie wojskowym generał piechoty Puzyrewski 
w zarządzie cywilnym r. t. senator PodO'orodni: 
kow, w zarządzie policyjnym generał~ejtnant 
It'uHon, tudzież przedstawiciele tutejszych 'władz 
cywilnych i wojskowych. 

Dziś oczekiwany jest w Warszawie 
przyjazd J. E. ministra spraw wewnętrznych, 
l'z. r. t. senatora, sekretarza stanu W. K. Von 
Płewego. 

Właściciel firmy księgarskiej p. KłU1Ug,C!ł!-J.;BIAiC-----ts 
ski i p. Laner wys~ąpili o koncesyę na wyda-
wanie w WarszawIe nowego· dziennika p. t. 
"Dzień". 

. W. arszaw~kie p~sma hebrajskie wystą-
pIły przeCIW proJektOWI urządzenia W Grodnie 
zjazdu rabinów. Zjazd ten ma bowiem oomv-
śleó sposoby zwalczania syonizmu w Rosyi. " 

Telefonem .. 

P o g r z e b ś. p. B r o d o w s k i e g o. 

. Dziś w polu.dnie odbył się pogrzeb ś. p. pro-
fesora Br~d.owsklCgo. Orszak pogrzebowy wyru~ 
sZlł.z koselOł~ ś~. Krzyża. Nad mogiłą przema­
w~ah ~r .. Dumn l ~edaktor Libicki. Udział pu­
b!lCznoscl bard zo WIelki. Młodzież poniosła zwło­
kI do grobu. Na trumnie złożono mnóstwo wień­
ców. 

• • 7 7 
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1 '1' /',,\'J:dUl(: I',W pr:~d \\' kiel'llllkll 1'1 l! właHllCi-"ro 'Wiee też słownik nilliejsz,y llwzg ę( ;lla,w ~ll' J 

~łownik ortogranCZllJ j~ZJKa rolsld~goo 

( C [ożył lV, Kokowski.- Łódź, 'Jlakladcm Lw.lu.~ika 
l i1iszem., 'J'. 19(8), 

Brakło w naszem pismiennictwie je3ze~e je­
dnej bard'/,o pożytecznej i lliezb~duej książki, 
a jest nią "Słownik ortogl'afic~ny języka pol­
::lkiego~. 

Trudnej tej i mozolnej pracy podjął się nau­
czyciel miejeowej szkoły handlowej, Włodzimierz 
Kokowski, który ją w ciągu długich lat. oprac?­
wał i do użytku ogólnego oddał. Napnano Ją 
w Łodzi i wydmkowano ją w Łodzi. Książka 
Ul'osla wiec na bruku łódzkim. 

Autol'& zast311awia się dlaczego wśród powo­
d:d cłowników i encyklopedyj, w które obfituje 
nasza literatnra, nie znalazł się nikt, ktoby o ta­
kiej koniecznej pracy pomyślał i tłómaczy jej 
brak w ten sposób: 

"Pi~.lOwnia polska jest mocno nieustalona i 
nkładacz takiego słownika, przyjmując i trzyma· 
Jąc się jednej, z góry jest przeświadczony, iż 
narazi się zwolennikom dru~iej, A dwie są 
wogóle szkoly pisowni polskiej (pomijając liczne 
zresztą sposoby l) s o h i s t e): jedna krakowska 
'[, Akademią i druga warszawska z prof0t:!OJ'em 
Kryilskim na czele; jakie pomiędzy niemi %a­
chodzą różnice-nie tu mif'jsce na wyświetlenie 
tej kwe·tyi. Tutaj to tylko stwier<hić można, 
iż POdCZlIl'I, gdy pisownia warsza whlka jest bar­
d:dej llaukową, wi~cej hicltoryczną - pow8zech­
lliej~zą jest krakowska, z którą społeczeń~h~o się 
zżyło, do której od czasów ś. p. ks. Kopczynskie­
g'o, to jest od stu przeszło h,t przywykło, która, 
jeśli I-lię tak wyrazić moźna weszła w nałóg, 

Ż'3 zaś z nałogiem nie zawsze i nie wszę­
dzie, a zwłaszcza nie każdemu walczyć przystoi, 
wi~c też i słowniknilliejszy, który od ważyłem się 
ułoźyć wbrew przeświadczeniu, o jakiem wyżej, 
trzyma się w znacznej mierze pisowni krakow­
skiej, 

Mówię-w znacznej miel'ze, gdyż w pewnych 
ra~ach nie można było zrobić odstępstwa. Po­
mijając rzeczy drobniejsze i mniej, że je tak 
nazwę -szkodli we, w pierwszym rzędzie do tych 
od8t~pstw należy pisownia j o t o w a, ta pisownia, 
z ktl>rą zda się, niepodobna już się nie zgodzić. 
Nie mam lu zamiaru polemizować w obronie tej 
k we"ltyi, zl'obił to bowiem lepiej i nmiejetniej 
profesor Kryński w broszurze "Pisownia polska. 
Prawidła i ich uzasadnienia". Tutaj tylko na 
to pozwolg zwrócić 80bie uwagę, że dlaczego 
mam pisać: M a n i a i m a n i a, dania i Dania, 
kiedy sły~z~: Mania i mańja, dania i Danja ... 

Czyli jllnemi słowy-dlaczego mum się nie 
zLHżać w miarę możności do pisowni f o n e­
t:r c 1, n e j-najpl'ostszej. na.iłatwiejszej? 

~ f K 'Ilf4k](' przulIl)':·dłI.) 
pełności pisownię j otow~1 pr()e~ora ' t') ".', •. '~ j\ chlll'i:li. i'ipraw(: II: IIJtl:t\\'ia Slt~ ,liii. prze. 
go, .J' nIr I'ÓWnJ'e'~ zalcr·,('llll'~, l')'r·".e'~ ,1JI(:','~b(,J'(,) (,)1'1,'1,'''''' I.d,.Ilj l" l t 

'" ,\, LI L, h" , , • H Z ! (l d \ V :t I: l I ;t, ~ w ( ~ s l y a ( l a ~ .n· z ! H ~ h' I I' li () II I CI' ił. 
"l'elrtól'ych I10SZC7.ególn.yd.l \""Y,l'aZOW 1 PIIZ,",L",lclll I'" 'I . 
J.J '" I' lIia IlrZelll}':·;!ll \.r;I.l(l\\"('~~·(1 Ilj(~ pll.'I':!Pl a :tlll lla tr~yma się w ogólnuści pli"lOWHł. krakows i\.le) " ' , 

Z t c~"ro punktu :t,aI)atrywat1l',t wyszedł '.l. 1\,0- jedell krok llapr~/,llil. 
a f 'O,,'il'j'l Ltl'll'y hll<'hll:d \\it'lki!ll pl!lmi(~llicm, kowski ukłacla,J'ąc sw{,j t!łownlk ortogTa IC:-IIY,' :->, .. 

, f' I T I l C 1rH(:i Ha Nilc i \dJ:I\\':l, I;, '!.u uie snłc-Jakkolwiek ro~mmowania proesol'a \.0 \:OWN {j .g'u I" 
. lIie, lIiv wyd/,i('li\\~'/,y It'j lIaV~T! kUlra 

8~ %e wszech mial' pl'zekonywująeo, m,n,BlllIy" przt l l . 
- l l '/.ill,ylo ll:l:-i/.C SPI) ('(','.('11",1\\1) !la zapa onie znać, że słownik tym sposobem /',1.'0 lWi,lY lIa I.',~'l!, 

I l i I'lllllrz.ylllj'\\:tll :t kt , ,t<l dawało 
J'uż do sposobów pisowni o s O b J, rH t e ,I; H,'O u 1- , 

l l "i w lladziei, ii. jH:dzic Z:lll\ICIIIOll:t lla ('llergHd po-by,śmy, ahy IH"~ed zaczącicm p. h,o {()WH \1 z( o-
l tCIl(',V:1iIl:!, pnll'zt~Il!I:~ dn l'\l!.\\'iljtl lJa~:ze~"tI fiuhd:.ie-cydował si~ na jedeu właściwy, nawet w)rew .I 

l I~O przelllyNJlI, 
nało~()m i tradycyom uaro( owym, h l tHl~, ~~dy '!. j('(,lnt'.i Hi 1'0 li)' plllnie ilgieli, du, 

Wprawdzie w pr'l:edmowie :lUtor objnślIia, ' 
l .. ma,.,."·a,'):\,c,\' Nil~ J'tlZ\VIl.l1l pr!.(· li 1l1w.l~ą~\)wego) na czem r)olega odste.pstwo od wzorów akll( emIl; l' 

t '/. drll;.;'iej 111\\ :~ ~,i,: li a lIa,; na mli'i(~i, llowe 
są to oczywiście s'l:czrgóły, 'l: ktbremi nawet. l I ' . , 

l rVllki ZlJvtll: rynki w, ... wlJt\( 11 O:lzyary(' ;':H~) ule 1II0-na,jmniej uzdolniony da Bobie l'udQ. w każe ym.l .I 

ł · wiat jllż o rrllk:u'!t \\'l·\\'ll:~tr'!. (~['Har,'d.\VH, razie, slownik ten ida,cy w świat dla najhar( zw.i ., • 
W iach 11110, i;~ 11Ilrd '!.iI w' i('l(~ \\'Y hi tuy<dl poste· go potrzebu,)' ącycb, wytworzy nowy Hystem pisowni l 

. rllukl'l\v It!llullll\vy('h '/.a,illlłlj:J. I:llll pll ;t{~y) jeżeli Kokowskiego, Nie J' est ona ani go l"l:l % U , ',llll , l 
. l)' 'l:aH lli(~ \V('.ia.~,"a.i:~ f'I!',<;lIw!li(~ tll\V:U'I'I\V '!. I\.l't'l o:-itwa, lepsza od innych-ale .ieszcve jedna-llowa: ' 1-

. lI) niemal vvVI:~('z!li{~ dl l, J". '/,!lfll:LłI) H;~ obl.uuj-80wBia akademii w POłąCZClliu z pisowni(~ .I o t 0- -
micni 'l. rl1(,IIPIlI Pl"ll.'lll.ndllw)'l!I 11 HaN! ze wprost w ą profesora Kryńskiego. l ' 

1 uie wied!,a. 1 ('Z('h'() i g-d'l.ic li \l:l.'1 (0.,\1,;1(', a jlrze-Niech sobie lingwiści nad tem ~ ową HIIH'l::~, 
ł (·jOl; nai1:~n wyn'!,y lllnh':~ ;~lIlialt) .iakll~('i;~ kO.lku-my musim,y tylko 110dnieAe l)1'a wdziw:~ 'l.:tH llg'q . 

~ rO\\':u'~ 'l. 'l.:t'.;TlllIin,11I'!lIi. I Idlj l.hiq~ly :-;it; jeduo-pt'ofesora l{okowskiego, który d~ll nUAwj litera- . 
m~cHllie dwa i.Y('/.l'lIia: ,jedlll! z ildlv~.!;ryeh HtrO]l turze hnrdzo cenną pracę, bo ohejmującą '/, g{)rą -

~2)OOO wyrazów. I'ORvjl,d{ic.1i i.:~da :W:itaWIl'llia 't"l"ytw(jI'I'j\V ll:tfl"CgO 

rra praca dotąd u na!'! nie hyJa 1.J'ohion;~, pr1.~lIIysłl1 w ('du \VI'i:!h':tllla ty('l!i,e" na ,J'ynki 
f 1 1 CeHlIJ'Htvva i wl,whodnin-az.\:tlydzil.', dl'llhll~ "yC'lO-pro esor Kokowski l'ozpo0zyna w tym \ iel'l1n {U 

pierwszy krok j stoi .iako pierwszy j)l'otOjllaHta nie lI:tN!.t'j p,I1dit'Zlli)~('il k Ull'a rt"\\·lliHi. ,inmuga 
. d l !-lin takie~,() 'I.{;litawiCllia, ai,eh}' .. \·j(,c!'I.iM'., jakiciJ llleza wo nie całego szeregu pnys'llye l naHtt)p- , 
Ó k · 1 " .,vy~ !'lIłd) \'V kralowych IlIIl;,e ż;~d;!t" w haJldlu, (~zyli c w, torzy z tą pracą iezye SIę ml1'1'l::,!, 

Pozatem przewidujemy jeszcze hardzo wieI- przod(' \V :-11.yrlt k ie III d la I'I)!. \V! Ij II llHrlZeg-o pl'/'ellly· 
ką 'l:aletę, to jest, że przy pomocy tc!.;o HłoWlli- HIt! .ie~d; pol.rzl'łllly illr'H'IIl:ltnr l) lla"zym pr'l.emy-
ka cały szereg samollezków zl1~w'l:nio poprawi Me fahJ')'ezll \,!II, 

Ć ' I'ra'Hrt II~lN'I.:t na \\N·/,\';.;!k,ie htrllll V ,~,'Iosi!:t o Ilo-SW).1 język i oczyści % prowincyonalizm6w, któ- r.r 
re nietylko w mowie, nle i w piAmie u nUR nic- t.l':whie takit·t.!;łl \VydaWIl1d\l;a, Jcdllaki,e dwa lata 
zmiernie się rozpowszechniły. llpłYIl!lły, 'la)l:!ł, i';;.t l'lI'y 1IIlli,na l,y/o 'rv}z)'Hh:u: lin 

Gdyby llSłownik" profesora Kolwwli1kicgo nie l'()zYtko\ ... ·i lI;L~Zl.'hll pr/.(~lIly:-Jtl, :.,(:l:-4nit', a pot.rze-
przyniósł n:-lm nic więcei. niż ton jeden re'lI1lt.~t) blle~o \\ydawIlici\\a llil'lll:l. . 

imię profesora niezawodnie na. zaWR~e zOHt.ah1hy l)owiad 11.1 v lll} ii. ~ t \I \'V:l rl.y.~z~~lI Je techlli· 
zapisane na kartach polskief!:o j(~'l.y koznawstwa. hJJ\v, \\ idz;~{~ (') w IJra k pl') W li t lll.'j 111 j('y:l t,ywy, H 

eht':~f~ Ht.:U': na ,dra}.y iIlkn>i,'I\\, kra.i(l\""t~go I~rzc­
HlyHIII, pllstallłlwdll :!pi,', du pnu~'y, HI{lc!'o­
W!lUt'j kIl rtlz\\'lIjlli\i lIa;..l/,(·;'~łJ pu.t:lll}slll) I>rz,ed~­

Księga adresowa przemysłu fabrycznego wHzyHt.kielll jednak pIIHl.auilwi!u '(.lIryelltowae Hl~ 
W Królestwie Polskiem. w wyt.\\'I\rez/jHd tC~I'Ż prl.ez \\'ypl':lI'llw:illic ro'l.,u· 

1Il0W:lllt'f!;n możliwie \Vsi,YKtl\il'h zaldadovr 
przellly:-dllwyt'h w I\rl"It' .. i1\,l,"i(~ Pllbkiem, he" e~e-

Z powodu stosuuków pohko- nif'mieek ich go .iCrlt. \\'pr('sl II it'IIHI:f. II \v:~ da ls!.:L .i akakol Wleli. 

W W. Ks. PI)znańskiem przez spOłeC%cllstwo ua· h:~dź praea, 
s~e przeleciał pewien prąd, Zapewni WH'/,y hCJ!lie P()11!()(~ ze strony władz 

Pod. pierwszem wrażeniem tego prądu zapa- tow, pupier, l'OH. przelIl, i lmlldlll, tlraz jeb(~ Bek· 
nował meornal odruchowy popęd "hojtwtowania cyj llliej'itowyeh i Z:lm ~-!ellw.Y{'lt, Z~qlCWlllWHzy 
wyrobów, pocbodzących z państwa niemieckiego." Hubi e WI'lP('" lld'l.w I w pra(' y piHm przCl~lyl,;łowo ~ 
PrasCl, głównie. codzienna, rudl ten pod tl·zymy. tceb n!l\1.lI y eh) .i ak " l'l'/.l~g ląd II Tedllllezllcgo, 
wała, dorad'l:ując różne sposoby wyzyskiwania nChClllika l'ol:-;kicgo U i illllyeb, rada gOHpod,ar-
tegoż\ wszyscy ;ednak godzil i Ri~ na iedno: (wy- e%a sto\\' ar" ,,'~zenia t.e(' II Ił ildJ W tlf,\\'oJ"/',l ta kOIllltet 

--~-,,_.~-=--!!,!!!!!!!!!--- __ "0"0 _. >_~_~_'" __ ._~.~~_" , "'_.0_0. "'~""~"'" . . .'PI. ,."_ .'0 ,.",~,.,~_~~."p 
ELZUNIA. - Może mu się co stało? IIAl\NA, --- Ahy powr/)(:i<": z rallaml l OBIC-

l'IIIl! SS " 

2) 
Stanislaw-Jan Łąpiński, 

I I 11 
j} 

Dra m 3t w 4-ocb aktach. 

(Dalszy ciąg - patrz J\~. 245), 

SCENA II. 

ELŻUNIA, PAN MACIEJ. 

l\IACIEJ (za sceną). - Weź konia do stajni! 
A ostroznie! Nie daj mu jeść póki nie ostygnie. 
(we drz~iach). - Dobry wieczór Elżuniu! 

ELZUNIA (całując go w rękę). - Dobry 
wieczór ojcu! 

MACIEJ. - Szymek powrócił? 
ELŻU NIA, - Jeszcze go nie widziałam. 
MACIEJ. - Gdzie ten smyk tak długo sie-

dzi? Pojechał do miasta zaraZ po obiedzie, a to 
przecież. niedaleko. 

ELZUNIA. - Polami będzie dobra mila, 
MACIEJ. - Choćby... Dawno już powiniell 

być w domu (idzie do stolika i otwiera pudełko 
z tytoniem). - Ani kszty... Od obiadu nie mia­
łem fajki w ustach. 

ELŻUNIA. - I po gazety pan szambelan 
przysyłał już parę razy. 

MACIEJ. - Co się mu miało stać? Spotkał roci(S biedne pa[Ji:~tko. 
nun.c,,:ot kamratów w miasteczku i bałamuei się M A~,;H~.J. ;\ jed llak wyro-d a li i by t.opolka 
z mIDI. Albo usnął szelma gdzie pod drzewem, smagła! d()!'odlW, 
bo to pl:zecież śpioch zawołany. Gdzie matka? IGLZUNL\,:\a tałą o!colic(.l takiej drll-

ELZUNIA. - Poszła uśpić małego, gicj nie 'lllajdzicHz, 
MACIEJ. - A Antek gdzie? 
ELŻUNIA. - Zaraz po południu wziął strzel­

b~ i poszedł w lasy. 
MACIEJ. - Aby się włóczyć po próżnicy 

po kniejach i bąki zbijaćl 
HANNĄ (która na te słowa weszła). - Nie 

gderałhyś oJcze. Cbłopiec jakiś niesw6j od dłuż­
szego czasu. Może chory .. 

MACIEJ. - Ap zaraz chory ... Ot, świta mu 
w głowie i basta! 

. HANN~~ - Nie marudziłbyś ojcze. Ani to 
do Jadla me ma ochoty, ani sie żadnej roboty 
nie ima... .. 

MACIEJ. - Bo leni 
ELŻUNIA. - Oj uie, panie ojcze. Jabym 

może zgadła, co mu jest. 
HANNA, - Chory niezawodnie, 
MACIEJ.:- Nie bajałabyś. Ol! ckui rsie 

~łod~mu orlęclU w gnieździe ojcbw, bo poczuł~ 
I JUŻ 81ły do lotu. 
I HA~NA. - Mój ty mocny B')że! Albo to 

krzywdZI go tu kto? Toćhym mu hrwi z pod 
serca nie żałowała. 

. MACIEJ. --- l, mn.ie było dobrze u rodziców. 

Cli SAMI ANTOŚ (wehodzi drzwiami w głębi). 
MACIEJ, .J cHteś uareHzcie. Mu tka się 

tu o eiebie ,uicpokui, 
ANrrU:--; (calllje matkq, pot.em ojcu w }"(~k,ę!, 

Przcbae'/,eic! DU!-lZllO mi hyło w izbie, WIęC 
pobieglem do kniei ol'zch'l,'i(~ Hio nieco. 

II:LŻUNIA. - .Ki e widzi~ld Y Iguaś nie 
wraca? 

ANTO:-:'. - :I\ie hyłem n przewo:lu. 
l\IACU~.J. - A gdzic};eś ty sit; \vl('lt:zył? . 
ANTO;..;. - POHzedłem !H)l'cm w HtrOlH1 ruJa-

8teczk<i , 
MACHI~J. -- SZylllka tam nie wid:H~{ 
ANTOS, -- Alboi jCH'ZC'lO uie \vrócił: 
MACIEJ. -- Nie \Hócił kanaliH. 
HANNA, - Eliunin ellOd~. zakrzł~tllieI1l'y 

si~ kolo wieczerzy, bo :,}eice i" AntoH pewllle 
głudnl. ' 

ELŻUNIA. __ 'o .l\a Igua.sia nie zaezekam~Y. 
. MACIEJ. - \Vątp it1. żehy (hiś powroc.lł. 

l\hal dużo iUtCl'C8ÓVV do załatwieui~t w Ksiqstwle. 
(Hanna z Elżunią wychodzą do izby Htołowej). 

MACIEJ. - Nicpoń, skurczytyk. 
ja mu htżnię ... 

I O)CU kasztelankI ,meba by ł'a~zi przyehy1ili. 
A Jednak, gdy zagl~ly ~urID~ bOJowt" gdy tam 

Sprawię n~ pol,ach. L?mba~dyl tw~rzyc się poczeły pulki 
me uSledzlehsmy l ruszylI oba. 4 , 

e. 
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redakcyjny, złożony z i111.ynierów pp.: Piotra 
Dlzewieckiego, Henryka KurpilBkiegn, Jana Sie~ 
klnekiego i Lł:~onn. J cziorulHlki ego, li tóry wydanie 
i opruc~nYani~ tr~~e~ wydawllid~\'a powierzył p. 
LC?110VV'1 Jezlorausklemu pl'z.y swoim współu­
oz.wle. 

Komi tet redakcyj lly, podu jąc o powyższem 
UO pnbliczncj wjudomo8ei, uprasza właścicieli i 
kierowników wszystkich, ebocia'l.by l1ajmniejszyeb 
zakładów przernysłowyeh, aby w jmie; wspólnego 
dobru zechcieli ułatwić z.adull1e przez możliwie 
sz.yhkie nadsyłanie danyeb, postawionycb w spe­
eyaluie ulożonyul kwc8tyonaryu::3zu, czem w pierw· 
szym ] zgdzie oddadzą sobie znakomitą przysługę. 

Część llakladu będ:dc w jęz)' k u rosyj ski m i 
nnei:lłaną zostanie bez.platnie, ~żeby znpo:z.uać 
koja handlowe Cel:lal'stwa z. wytworami naszego 
przemysłu. 

W celu utwol'zenia funduszu pokrycie na 
kosztów wydawnictwa, będzie przy niem urzą­
dz.ony dział reklamowy W 8zelkie listy i t. p. 
uprusza się adresować do stowarzyszenia tech ... 
ników w VVarszawie, Królewska nr. 5. 

Kwest.yonaryu8z obejmuje 15 pytań, a mia­
nowicie: 1) Gałęź przemysłu. 2) Firma zakładu. 
3) Miej:.lcowość. 4) Adres pocztowy i telegra~ 
fiCZlly. 5) Gubel'l1 ia. G) Powiat. 7) Gmina. 8) 
Właściciel zakładu, 9) 2arząd, dyrektorzy, kie­
rownicy. 10) Specyalności. 11) ''fi{ ykaz wyrobów. 
12) Ilość robotników. l B J Kapitał zakładowy. 
14) Przybliżony obrót roczuy. 15) Jaki motor i 
o jakiej sile. 

mJrz~a 11ogrzełJowy U turKÓW, 
-8-

Skoro tylko muzułnHlllin posłyszy WQłający 
nań glos anioła śmierci, Malek ul Monta - nu .. 
tychmiaHt, kładą go na wznal\, prawym bokiem 
ubróciwszy do Mekki, w jakiem polożeniu zwy~ 
kle też i pogrzebiony bywa. 

W izbie chorego rozniecają ognisko, na któ­
re sypią kadzidło. Przywolany iman z najbliż­
sz('go meczetu, czy ta 36 ty rozdział koranu i wy­
zn anie wiary, które cbory za nim zcicha powta­
rza. Po oddaniu ostatniego tchnienia, kładą mu 
na brzuchu szablę, a najbliższy z krewnych za­
m)' ka mu oczy, naciskając mocno do gardła bro­
dę· Następnie obmywają ciało aromatycz~ym 
u]elkiem, n głowę i brodę wonnemi osy pują 
~dułami. Skronie, nos, ręce, nogi i kolana na~ 
eierają się kam furą dla ich uczczenia, albowiem 
przy modlitwie, części te jej ::;łuż~. Oczyszczenie 
ciała odbywa się pl'zez OSQby tejże płci, do któ~ 
rej zmarły naleźał. Następnie obmytego trupa I 
zawijają w białe płótno, z wielu kawałków 
się E-kładaj~!ce, które w końcu się zszywają; I 
poczcm kładą ciało do tl'Umny, nad którą iman l 
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przepisane modlitwy odmawia. Prosta tru fina, 
równie jak i płótno, każdym razem wOllnościami 
obficid sj~ skrapiąją. 

Pozostałe ceremonie pogrzebowe, nadzwyczaj 
są pl'03te. Trumna, którą w zwyczajne płótno 
zawij.ają, ,ozdobiona jest w części llad głową 
zaWOjem meb08zczykn. i kawalldem tkaniny, któ~ 
1'3 czas niejaki na grobie w l\Iecce lei.ała- uiosa 
ją czterej ludzie i nie wstelH1J'ac do m'eczetu" 

~ . , 
wprost na. cmentarz pośpieszają. Pośpiech taki 
llakazany Jest od koranu następnemi słowami: 
"Gdy zmarły do grona wybranyeh jCHt prt.yjęty, 
należy go jak można najśpieszniej na jego miej­
sce p.rzeznaczenia wyprawić; jeżeli zaś dostał się 
do :lc~by odrzuconycb, pozostali więe po nim 
pOWHllll go jaknajprędzej się pozbyć". Krewni 
płci męzkiej zwolna za ciałem postępują, nie· 
okazując najmniejszych oznak boleścj; dla, tej 
przyczyny niewiasty nigdy im nie towarzyszą. 
N a pogl'zebie chl'ześcianom nigdy znajdować sie 
nie wolno. Mogiła pokrywa się darniną i zasa: 
dza kwiatami. Nie stawiają kamiennego pomni­
ka n~l miejscu, gdzie zmarly spoczywa, w oba­
wie, aby go nie U(~i8kał; dla tego ter. mogiłę 
murem tylko obwodzą, 

Religijna ustawa mahometan zabrania sia­
dać na grobach, a tern bllrdziej na nit:b !oItawać, 
na tej zasadzie, iż nie godzi się, aby zw}uki 
mabometan nogami deptane być miały. Po przy-

~ sypaniu nieuoszczy ka ziemią, odmawia iman mo­
dlitwy i trzykruć wzywa go po imieniu. 

Cmentarze położone są za miaHtem i należą 
do naj piękniejszych miejsc przechadzki w Tur .. 
cyi; zusadzone są rozmaitemi gatunkami drzew, 
jak lipami, bukiem, dębem, klunem, wiąf..em, 
przedew8zy!:itkiem jednak cyprysem, UlllbiOllem 
przez muzułmanów dnewern, i wiecznie zielenie­
jącym cedrem, Kwiaty na mogiłach staranuie są 
pielęgnowane. 

Cmentarz w Sk utari (E-lkuidar, likodar), na 
azyatyckim brzegu naprzeciw Cll'ogl'odu, naleźy 
w Turcyi do najpiękniejszyeh. Nie odznacza się 
on wielką obszernością, lecz celJje przepychem 
nagrobków swoich, OI'aZ wysokością i cieniem 
swych gajów. Wszyscy też bogaci i szanowani 
turcy, cmentarz ten na 0l:lt3 tui swój spoczynek 
wybIerają, z tego W1 ględu, że Skutm'i Jeży w tej 
części świata, w której się znajdują święte mia­
stu Arabii Mekka i Medyna. 

Mogiły ludzi zamożuych ohwiedzione są ze 
wszystkicb stron murem z kamienia lub marmu­
ru, który wla$ciwą mogił~ zewsząd blizko obej­
muje. Niektóre z nich, jak sUl'kofagi staroży­
tnycb, około trzech stóp są wzniesione, i płyty 
marmurowe albo ozdobione m!lją napisami lub 
też osadzone kwieciem. 

Przy każdej mogile znaj li ują się w obu jej 
końcach inne, pionowo stojące płyty marmurowe; 
u ludzi mniej z3możnych brakuje tego obwodu, 
a powyższe marmurowe płyty zastępują. inne 
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- pan(·- rzekł do nIej, podsli"~a.iąc fotel 
z gestr.m, aby usiadła - pani tyllw możesz roz­
strzygną0 rzecz calą i kwestyę rozwikła~. 

Hoześmiala się. 
- Pani się śmiejesz ... 
- Sposób na rozwiklanie kwestyi tak stary .. , 00 krwawej nocy ... 

Powieść współczesna. 

I znali go macedollczycy. Najpros-tsza rzecz, pul­
l kowniku. Dobry rębacz rozetnie węzeł gordyjski 

(Dals7.y ciąg. Patrz Xg 245). I 
mieczem. . 

- Dobrze to świadczy o pani pamięci, nie 

/

. rozwiązuje jednak sprawy, którą chcę przedsta­
wić pani. SiVetozar marnieje. 

r. 5 

l Z kamienia zwyczfljnego. Jedna z nich wykuta 
I j.'st w kształcie zawo.iu, którego postać stan nie­
I boszczyka oznacza. l\fogHy niewiast w miejsce 
! zawoju mają niewielkie naczynia. 

Napisy na pomnikaeh zwykle 8i1 krótkie, 
i opr6cz nazwania i wiek u, maj ą teksty z kora· 
nu, albo wzmiankę jal~ą o znikomośei świata. 

W pierwszych latach po pog-rzebie, od czasu 
do czasn, lub te;' w dni oznaczone, pt'zychodzą 
krewni opłakiwać stratę nieboszczyka. 

Wiadomości zamiejscowe. 
-0-

Ze Lwowa .. 

\V dpom: ualiśllly uiejeduJkl'otnie, że rzemie­
ślnicy galicyjscy krzątają f.lię energicznie około 
otrzymania dostaw dla instytueyi krajowych ń 
p ań~twowych. 

O dostawy krawieckie rozpisane przez wszy­
stkie dyrekcye kolejowe, ubiegają się w okl'~­
gach galicyjskich poważne. fIrmy krajowe, 
w przekonRuiu, że rząd w poczuciu sprawiedli­
wości pl'zyzua im pierwszeństwo zarówno pl'led 
fll'mami zaluajowemi, jak i prt.ed zakłndam1 
karnemi. 

Dostawcy galicyjscy oferty swe wnieśli 1..'1 

7~l(:b~tą izb handlowych i przemysłowych, które 
ze swej strony zwróciły siii do wszystkich gali­
eyjskich dyrekcyj kolejowych z dokladnem 
przedstawieniem sprawy i wyraziły uzasadnioną 
nadzieję, że dyrekcye nasze, przedkładając od­
powiednie wnioski ministeryum kolejowemu, nie 
omie,'lzl{ają ofert galicyjskich na piel'w~zem po­
stawić miejscu i dostawców krajowych poleeić 
przed wszyst~dmi innymi. 

Pod tym względem, w dyre~{cyach kolejo­
wJch lwowskiej i krakowskiej uczyniono W'dzy­
otko, czego wymagało w tym wypadku poczu­
cie obywatelskie i względy sprawiedliwości. 

Tylko dYl'ekcya stani8ławowska, nie ,,,aha 
się stale ignoL'ować dostawców galicyjskich dla­
tego tylko, że bądź to firmy fabryczne obce, 
bądź zakłudy karne zgłosiły się z ofertami sto­
sunkowo niższemi. 

Na uniwersytecie prazkim .. 

Profesorowie wydziału filozoficznego na uni­
wersytecie w Pradze zapnestali wykładów, po­
nieważ, jak utrzymują, napływ słuchaczów unie­
możliwia pomieszczenie wszystkich w sulach wy­
kładowych. Pl'awnicy zwrócili się do swoich 
profesorów, aby także zawiesili wykłady. Kilku 
z nich zgodziło się już na to życze,nje, tylko 
prut'. Hanel i dziekan wydziałn prawniczego Hi­
row8ky oświadczyli, że tego nie uczynią. Wsku­
tek halasów studentów profesorowie ustąpili, po­
ezem okolo 200 słuchaczów wśród burzliwych 

._ ... _ mm 
Svetozarowa pokraśniała z gnIewu, znać by­

lo, że taEl szarpią się nerwy, gniew kipi. To też 
stanowczym i pełnym żólci głosem odezwała się 
z pewnym przekąsf'm: 

- Nie zaprzeczam. Wolę jednak Inieć ten 
sposób prowadzenia dyskusyi, niż ckli wo-roman­
tyczny, który jest zwykle godłem głupoty. 

Zrozumial pulko wnik, że robi go nietylko 
slmesznyrn, ale i niedorzecznym. 
. Twarz jego wyrażała niezadowolenie. Poczer­
wienial caly i widać, że hamował jakiś rozpaczli­
wy krok. 

Draga mówiła dalej: Z G O N. l - \Viem o tem. Pije, rozpróżniaczył się, gra 
Kolonel przez parę dnI śledzil nieustannie bra- w kości. .. człowiek, zruj nowany zupełnie moralnie 

tową; nie chodziło mu o to, żeby wykryć jakieś j! i fizycznie, 
- 'Więc pan zapewne chce, żebym-~":.GG&fjtt-iiii~--1IIII 

la siostrą milosierdzia Svetozal'a. Nic z tego ja 
mam jeszcze chęć do życia i większe prawa 'jak przestępstwo, chciał jednak mieć pewne atuty - Pani to tak chłodno mówi. 

w ręku, które pozwoliłyby wywrzeć jakiś stanow- - Czy życzysz sobie pulkowniku, [l bym, wy~ 
czy wpływ na nią. jąwszy póljedwabną, wiedellską chusteczkę, z bo-

Atuty te zdobył j dziś postanowił ruzegrać gatemi haftami, łzy roniąc nad tem, osuszała nią 
partyę z najlepszym rezultatem. twarz moją· .. 

Wyprawił więc Svetozara na ('miasto, prosząc - Pani, ja mówię zupełnifl 8eryo. 
go tylko, aby napisal list do Dragi o konieczne. - I ja najzupelniej. 
widzenie się z nim. - Trzeba ratować Svetozara 

Czekał na nh~ niecierpliwie, cbod~ąc po PQ- - Zupelnie się zgadzam na to. 
koju i układając, jak ma zacząć. Ręką rozgar- - Pani może to uskutecznić lątwo, okazując 
niał swoje} niewielką brodę i podkręcal wąsy do mu trochę serca. 
góry. -' Ani myś1tt· Nad taką nędzą moralną nie-

Draga przybyla w oznaczonym czasie, trochę mam litości. 
wzburzona, gdyi nie przewidywala przyjazdu Sve- - Więc pani chce, aby zginą1? 
tozara. Miala zamiar wyprawi~ go natychmiast - Czem wcześniej, tem lepiej. Co z niego za 
do Sabac:.m. Zthiwila się też l1iepomalu, kiedy korzyści może mieć spoleczellstwo, chyba te, że 
zamiast Svetozara ujrzała trochę zdenerwowanego konsumując tyle a tyle śliwowicy i wina ... 
czekaniem Koloneja, który natychmiast przystąpił Ton rozmowy pani co najmniej nieprzy-
do sprawy. I zwoity. 

2!!U_ 

taki organizm zrujnowany, histeryczny, przepity ... 
W szal\: pani go do tego popchnelaś. 

, .l\lożeby plllkownik przypiekł s~vój język 
I!r~y SW18?Y· CzI~wiek poświęcający się temu do~ 
swmdczenm, nabIera odrazu rozumu. \Vidzę je­
dnal{, że pnlkownikowi nie przypadło to do gu­
st~ i gotów )esteś po~ostać takim samym, ja.k obe· 
cme, byle me nara.żac się na ból chwilowy. 

To przebralo miarę cierpli wośd pułkownika. 
Po bladl trochę, porwat się z miejsca i zblliyl 
gwałtownie do Dragi. Chciał ja uchwycie za gar­

I dlo i wyrzucić za drzwi, ale \; jednej chwili opa­
I miętal się i cofnął prawie przemocą, twarz mu 

7,bladln, utkwil wzrok nienawistny w Dragę i za-
wolał, rzucając paczkę listów: 

- Znasz pani ten charakter pisma? 

(d. c. n.). 

$,..: AL =- 7 s 
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oklasków i okrzyk6w wyszło z uniwersytetu. 
Pisma niemieckie dopatrują w tern agitacyi po­
litycznej i twierdzą, że krok ten ma wykazać 
potrzebę nowego uniwersytetu na Morawach. 

Na wydziale prawniczym demonstrowali stu­
denci przeciw prof. radcy dworu dorowi Hane­
lowi. Profesora .l)rzyj~to okrzykami "hańba\!. 
Słuchacze urządzili tę demonstracYę z powodu, 
że prof. Hanel miał oświadczyć, że wstrzymanie 
wykładów na wydziale filozoficznym jest niele­
galne. 

JubUeusz Grzegorza Wielkiego .. 

W przyszłym roku przypada 1300-1etnia 
rocznica śmierci św. Grzegorza Wielkiego, który 
jako papież Grzegorz I rządził Kościołem od 
3-go września 590 do 13 marca 604. 

ska kaukaskiego. Jest on bratem znanej w fi-
1antropijnych kołach VV-arszawy p. Konstantyno­
wej GÓJ·skiej. 

Zatarg o wiwisekcyęm 

Staraniem Grzegorza Wielkiego świątobliwy 
opat Augustyn wyruszył wraz z 39 towarzysza­
mi roku 596 do Anglii i wylądowawszy IlU wy­
spie r.rhuBet, rozpoczął swe dzieło nawracania 
pogańskich anglo-saksouów od udzielenia cbntu I 

królowi Ethelbertowi z Kent 

Zatarg pomiędzy sejmem dolno-austrYll.cki m~ 
namiestnikiem i wydziałem krajowym z JedncJ 
strony, a światem lek~HBkim z dr~gie.j, przy­
biera ogromne rozmiary. N a zebrallIn l%by le­
karskiej, dr. Hein podniósł przedewszystkiem 
konieczność założenia protestu przeciwko temu, 
źe namiestnik w sejmie nietylko pozostawił bez 
odpowiedzi krzywd~ące stan lekarski zarwty, 
ale że je wręcz nawet uznał za słuszne. rl'akie 
W prywatnej rozmowie miał namie!:ltnik z powo­
du jakiejś innej sprawy wyrazić siq bardzo nje­
mnie o izbie lekarskiej. Uchwalono rezolucy{;, 
wyrażającą obur~enie z powodu tonn, w jakim 
w sejmie mówiono o lekarzach i postauowiono 
zwołać jeszcze ogólne zebranie lekarskie. Dalej 
uchwalono rezolucyę, żądającą, by wszyscy 
członkowie rady sanitarnej złoiy li swe mandaty. 

Wieczorem odbyło się też zgromadzenie stu­
dentl')w medycyny, na które przybył rektor oraz 
wielu profesorów ze wszystkich świeckich wy­
działów. W hardzo ostrym tonie zaprotestowano 
na :l.gromadzeniu tem przeciwko k.l·ytyce wie­
deń,~kiego wydziału medycznego i stanu lekar­
skiego ze strony zupełnie nicpowołanej, miallo­
w1cie posła Steinera i innych. Wyrażono ubole­
wanie, że namiestnik niejako sankcyonował te 
zarzuty. Po zgromadzeniu około 200 studentów 
udało I:lię ptzed namiestnictwo, gdzie wyprawili 
kocią muzykę namiestnikowi i wołali "percat 
Kielmansegg! Jednego studenta aresztowano. 

Celem uroczystego obchodu owej rocznicy 
zawiązał się już w Rl.ymie komitet, a PitH X 
udzielił temuż swej aprobaty i bh)go!:lławieństwa. 
Komitet ten składa się po największej częsci 
z rzymskich patrycyuszów, boć i Grzegorz W. 
pochodził z patrycyuszowskiego rodu Auicyuszów. 
Ul'Oczystości te mają się rozpocząć dnia 10 
kwietnia i trwać przez dni kilka. 

W EU'ód punktów programu zajmą pierwsze 
miejsce <naukowe zebrania> i w tym to celu 
tematy i odczyty będą podzielone na 4 sekcye: 
archeologiczną, liturgiczną, dla staro-chrześciań­
skiej literatury i dla sztuki liturgicznej (śpiewu 
gloegoryańskiego ). 

Oprócz tych zebrań naukowych odbędzie się 
nadto wspólna wycieczka do bazyliańskiego 
Opactwa Grotta :F'errata) które w tymże samym 
czasie obchodzi 8H9 rocznicę śmierci swego za· 
łożyciela św. Nila młodszego, urządzoną zostanie 
wielka liturgiczna uroczystość w katakumbach 
Domicy lli, staraniem kolegium Martyrum ku czci 
męczenuików z czusów prLe8ladowań Dyoklecya­
na (303-305) przedstawionym będzie w jednym 
z kościelów rzymskich średniowieczny liturgiczny 
<Iudus puschalis> na Wlór tych, które po dziś 
dzień jeszeze w niektól'ych klasztorach, a 
zwlaszcza u Benedyktynów ma miejsce; Pius 
X odprawi pontyfikaluą Mszę św. na gro­
bie Grzegorza W. w baz~'lice św. Piotra, pod­
czas której ma przeszło 1,000 śpiewaków 
z pośród seminarzystów i kleryków rzymskich 
odśpiewać gngOl') fińskie rudod) e. 

Z OSTATNIEJ POCZTY, 

Zamach na ks" Golicyna .. 

Dow!Jszą z Tyf1isu: W c wtorek popoludniu, 
gdy Główny naczelnik kraju książę Jerzy Goli­
cyn powractlł ze spaceru wraz z małżonką, w po­
bliżu ogrodu botanicznego w miejscowości bez­
ludnej na padło na niego trzech krajowców, z któ­
rych jeden ranił księcia kindżałem w glowę, 
dwaj zaś pozostali usiłowali wyciągnąć go oz po­
wozu. Knzak, siedzący na knźle zeskoczył na 
ziemię i pośpieszył księciu z pomocą. Wywią­
zała się walka, podczas której powóz odjechał. 
Jak się okazało po bliz!:!zY('h ogl~dzina('h leka\"· 
skieh, książę otrzymał dwa cięuia kindiałem 
\V głowę i twarz, tudzież rękę ma poranioną. 

Rany te wszelako nie są niebezpieczne. Po 
nałożeniu opatrunku Główny naczelnik kraju wy­
szędł do zgromadzonych w palacu przedstawi­
cielek i przedstawicieli miejscowego towarzy~ 
stwa. 

Złoczyńcy, kt<'lr",y dopuścili się zamachu na 
księcia Golicyna, na razie zbiegli w głęboki 
wąwóz, zarosły krzakami. Skoro jednakże nad­
bieo-li z miasta konnistrainicy policyjni i żan­
dal~mi rozpoczęli strzelać do nich. Podczas wal­
ki jeden ze złoczyńców padł na miejseu trupem, 
drugi ranny został śmiertelnie, a trzeci ciężko. 
Obaj ranni po niedlugim czasie zmarli. 

Książę Jerzy Golicyn syn Sergiusza, członek 
Rady pań~tw.a, nrod~ony 1 atycz.nia 18?2 roku, 
mianowany został dUla 24 grudma 1896 r. głó­
wnym naczelnikiem zal'ządri cywilnego na Kan· 
kazie dowódzcą wojsk okręgu wojskowego kau­
kaski~go i nakaźnym atamanem kozack.iego woj-

R.óine Wi6ŚVi. 

W Belgradzie wykryty został nowy ł'3pi­
sek oficerski, skierowany przeciw królowI. N a 
czele spiska stoi oficer Kniazewicz. Aresztowa­
no kilka os6b, podejrzanych o współudział w 
sprzysiężeni u. 

- Albańczycy muzułmańscy i chrzcściallflcy, 
porozumiawszy się z sobą na podstawie narodo­
wej, przygotowują się do powstania. Przeciw 
sułtanowi mają wystawić armię, złożoną z 50,000 ' 
ludzi. Powstanie popierają grecy. Walka roz­
począć się ma niebawem. 

Tele ramy. 
(Od własnych korespondentów). 

Paryż, 28 października. Rosyjski minister 
sp:~w zagra~icznych br. Lamsdorf przybył tu 
d~lS. rano, WItany na ~ worcu przez francuskiego 
ml.1lI8~ra spraw zagramcznych Delcasse'ego i ro­
SYJskIego ambasadora Urusowa. "Figal'o u wywodzi 
że hl>, Lamsdol'f podczas swoich konferencyj z Del~ 
casse em u~y8ka .zapewne wrażenie, iż Francya 
stanowczo Jest WIerną swojej sojuszniccze Rosyi. 

Lwów, 28 października. Dzienniki donosza 
że sprawa gimnazyum ruskiego w Stani8lawowi~ 
ma stanąć na porządku dziennym naj bliższeo-o 
posiedzenia, jako pierwszy punkt. e 

Lwów, . 28 pażd~iernika .. Klub sejmowycll 
posłów rnsklCh ogloslł komulllkat stwierdzajacy 
że z .dniem dzisi.ejsz~m poslowie Glidziuk i Ocb·ry~ 
mOWlCZ przestali hyc czlonkami klubu. 
. Sofia, 28 października. Wkrótce odbędzie 

Sl~ poufne zgromadzenie wszystkich macedoń­
skICh przewódców, na kt6re przybędzie także 
B~rys Sarafow, o którym mylnie dOlloszono, że 
zgmąl. ,K.onfere~cya ma zadecydować, czy pod.­
cza.s ~Dle'31ęcy zlmowych. czekać li,a, urzeczywi­
stmeme reformy, czy dalej pl'OWadZlc powstanie. 

. ~onsta~tyoopol, 2~ p8ździendka. Sułtan po­
WIedZl~ł, że ab.solutn.Ie akceptować projektu re. 
fO~'m . me. może 1 wolI albo bezpośrednie porozu . 
mlellle ~nę, albo wrę"cz .woj?ę z Bulgal'yą. 

. Lo~d~n, 2~ p~zdzlermka. Mocal'stwa zgo­
dZIły SIę l popIeraJą wypracowany pnez Austl:) e 
i R08y~ projekt reform w Macedonii. Q 

lEi! 

(Od IV !I'lSll yetl kor08pOndtlll I,ow). 

Katowice, 2D pa~d:t;iel'llikH. (Lliedliło Bl(1 tu­
taj protestanckie l·d,owa I'ZyHZCll i e ~) Ch riH tlic he Ge­
meinschaft". lfI'ządUl, Ol1\) 'l'.ebralli~t, w eza~ie 

których prusaey wygła~'l.a.i:~ IllOWy, lIlnjąe{j na 
celu namawiauie katolików do odurwallia się 

odH,z.ym n. j!,a powiadnj:! przy h .reie paHtora 
Wittekiuda :t; Be:·lin<l, gh')\Vllt~g'I) agltaf.ora tl'go 
szkodliwego Rt,(jwal'Zy~zellia. 

Wiedeń, 2U paździ(\ł'llilw. ic(' przemy-
SJOWet'IW j h II pel)\\' pos I ano\\' ił \\) \\TW(:, stallo\\'­

e/,y lIaeisk Uit parlalllelll i lll'/'Y 1IIIIIIllie(:, lIlll je­
go ohowi;p:ki. Znstt)j howielll w praeaell praw\)­
dawezyeh wply\\'a llader ~zl\(J(lIi\\ie lIa slan 
ckmlOlllic:,my lllullardlii. 

Konstantynopol, ~~j paździel'llika. Dotychczas 
jeszGzc W. Porta nie odpowiedziała na mo­
GaA'stw w sprawie reform. Czynna kontrola» ja­
kiej mocarstwa ią;dajC! nie podobało się sułta-
nowi. Anglia zaznaczaj (1e 0Ilór Porty zwraca 
uwag~, że szkody) wYl'1.q,dZOlHl powstanie 
w MaGcdonii dosięgły już mil. franków. 

Londyn, ~~l p:l:l.d "ierll i k a Z Li ,,~rpuol LI do-
noszą) ŻC prz.y hy ł ta m Cb:Ull linia i II) pr:l,ywi t.auy 
z zapałem prze'l, ()~~rOIllIle tIulIl y Illd Il"~ci. W lC­
czorcm wygłoi""lił IIl(}W(~ lla zg:rollltld:t,t'lliu, \'V ]\1,t'l­
rom brało udział prl,\:s'I,lo ;),O()() OH(·d). Chambcr­
lain wyłw'ne:lył znauy H \\'I\j I'ru~.!ra 111 h Hlld [(lWy, 
pr:lyczcm ~ape\,"llil rdowelll 1'()!JIllllik\'l\\', ;,e uie 

podnim,ą Hi!: celly iywllu~\'i. 
Zun;ezył <l/lle,), że -"'''1' ra'/.i(~, l.!;d~ by .ie~o pro­

pozycya z.oHtala przyj!;t:!, pr/,elll)sł i !t:llIdd 'l.ll:l­

nmieby sit1 r()z.will:~L dl.iHia,j zaH g-l'fl/,i halldlowi 
ullg-ielNk lemn wieI k ie Ilil hi~Zpic('z(' 11., !\vo W~kLltck 
konkllrell(·yi. .JdeliAll~lia kolOIdom swoim nic 
pr:lyz.ll:l ulg ta.ryrUW}dl, 1I111!'-!iał)'hy Ol1C HZllka(~ 
tych ulg II iuuydl pailslw, prze!. ('II :r.llilul(~łoby 
wkrót.ce ogrolllllc p:lI'IHlv .... n all~~itl·d\ i l'. 

Berlin, 211 paź,d/~i('rJlil\ a. (; eller;! lny HyrJod 

prote9tancki !:llll'O\VO p()t(;pil p(ljedyuki, .ielko cit,;,i,~ 

ki grzech. 

" 
" 

W eolu nlatwinti:t lUl.byda duiydl rozIllia~ 
rów portretu, ty [ko do I !:ltycznia l HO·t r. zakład 
dodaje jako promiuUl 110 tuzina gnbiIlD1.Owyeh fo­
togra fij, wieI ki a rLystyezni() wy kon:U! y portret. 

Nowoś(~1 NOWOŚt\! 
Na pOGzekaniu wykonywa. pocztówki z fotll­

grafiami :;;[t eonę: ;; sztuki l rb., t) s:;;Luk 1 1'u. 
25 kop., 12 sztuk 1 rb. 75 kop. 

00 

4 
karłofii 

ADRES<) \VA.(j: 
Ba:unnow, Rudawa, stacya pocz .. t. 
W.elka Brzostowica gubernIa 
Grodzieńska. 

o d p o w i e d t i R e d a k(j y i. 
Panu Ju Tr. W Lodzi. Tradno orzee eoś st,anoW­

czego, nlljlepiej wsz~la.ko wybil~rac w ta.kim raziB towa" 
rzystl'f 2\ kl'ajoWl~. 

--s--
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770-:3-1 

ogłasza że niżej wyszczególnione bagaże i przedmioty, pozostawione na 
stacyaclt, w wagonach, lub też na torze drogi żelaznej Fabryczno Łódzkiej 
i nie odebrane do dnia l-go czerwca. st. st. r. b. zachowane będą na st. 
Łódź w eiągu 4-ch miesięcy od tejże daty, po upływie zaś tego terminu, 
w razie ich nie odebrania ulegną, na zasadzie § 40 i 90 ogólnej ustawy 
dla dróg żela;r,llych rosyjskich, sprzedaży przez publiczną licytacyę: 
a) b~l.gażc przybyłe ~e stacyi: "\Varszawa N~ ~1 i 10, Jarosze.nka X!l 20, 
Sedziszew .~~ 3U3, Pogrebieu J\j:~ 241 ; b) przedmioty pozostawIone na st. 
l .. ddź l~'.: 2 laski, pudellco róż., parasol czarny, palto, szynel żolnierski, 
laska kolonI oliwkowego, parasolka damska, parasol stary, parasolka 
damska c;r,arlllt, worek;r, 2 blaszanlcami i damskiemi trzewikami, parasol­
ka czarna damska.; na st. I\: 0111szki: parasol czarny stary, parasol bez po­
krycia i rączki, ksh~żka p. n. r,Ester", parasol czarny stary, peruka dam­
sku,. r łr B -T . Róg ulicy Zawadzkiej i 

łJ Jf l -CI rnl~1. W Pi~tet~~~!!:!nika r. b. 

elkie LI aicone przedstawienie. 
Pierwszy występ artystki Me1le l\1ariety. 

Dliś nowe t1()billty! Pierwszy' występ solo klowna. p. Tauti. Pier~vszy r~z c.ud tr~­
tillry xX wieku ei'oktowll/j wirlowisko. KOił w łóżku, który sam SIę rozb~~ra l.1dadzlG 
się do lóżka, I,udzioż okrywa kol:drą .. Tresura dyroktoya, ,cyrku. p G. Iru~zl.", J e~o 
nllmeru dotye!tez(ls Jlikt nio wykonywał. W5st(;lP aUipelslncb kl,ow,no,w ml1z yka.ln!:h 
hraci GerotLi, 1I1Ilbi()i)(~(')w pllhliczności: występ ldow,now L~n0l!le a .1 Este~a. Na, ~~­
koilCzonio komkzny ball)t patltomilla, Hynei( niow.olulC czyll taJcml1lce bal emu, w kto-

rej uet:esLniezy caŁa LrujJtt l corp de balet. 
Szczogóły w llrOgramach., ,.' 1~49-1-1 

Anons: \V IIkllt:iclę 1 listopadtt .(lwa przef~stawienia.o 8: po'p~ l ą, l. pol ,WJ8cz .. 
W tyeb dniaeh orlbęd~ie ~iQ '~enelis.złlakolllltJeb ,:luobatow ~Iszpa~~k~cl; tlU~y Bl~m.s. 
Pierwst:y raz "Po\\' rot .)askolek .JantastyCi'.:lly betlot. .wykonany pucz 20 dam, COl p 

do baletu. 

rt I 

Dzielna 18. 
'Vy:ntpp znanej \Viedeńskiej śpi~wa.czki ~et~y I~noll, murzyn:\,i Sa.1~m, bP?lSkO-R;srit: 
śpiew1tcZld Mimory, Niemieckiej subretkI Nlelllll'Ow. KupleCisty Aram Ulowa. a e li 

ek~ceni.r'yezn ego. '. . 
Ceny miejsc przy stolach: 55 kop. i 40, WCJSCIO 30. 

Codziennie nowe numery. 1515 

o G lOS l E N I E. I 
ZARZĄD 1-1 

Dr gi żelaznej I 
r, 

Ohoroby skórne I weneryozne. 
ulica K!~tka .Ni.4. F abryczno-lódzkiej 

niniejszem zawiadamia, wysylających 
ladunki, że na st. Łódź dnia 20 pa2" 
dziernika st st. 1903 r., o g. 10 ra­
no, na zasadzie § 40 i 84 ogólnej 

I 
Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-c-6 

I Dr. Michał Maryan Poznański 
ustawy Rosyjskich dróg, żelaz. 
będą sprzedane. z głośnej. li· 1 

cytacyi nie w y kupIOne przez ~db~or- ' 
ców towary przybyłe w m. pazdzler­
niku 1903 ;. za frachtami ze st.: 
Swiętochowice :Ng 10 godron, Ryt­
gers, Ciesielski. 

Uwaga= W razie, gdyby licyt~­
cya w dniu wyżej oznaczonym me 
doszła do skutku, to powtórna osta­
teczna sprzedaż odbędzie się d. 2-1 
października st. st. 1903 r. o g. 10 r. 
Uhoroby _ener~czne 

i skórne 

Dr. S. LE KO ICI 
Zmchodniia oM S3 

(obok lombardu akGyjnego). 
dla panóW od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 

dn.m od 5-6 godz. 
W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe i skórne 

Dr. BI ~Rt~ ~II 
ulica Rawrot Ni dł. 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej . 

przyjmuje 8-11 r.,. 5-.8 Vf'. Pame 
3-4 pp. W niedZIele l SWIęta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

b. ordynator Szpitala Homaopatyoz .. 
nago w Petersburgu. . 

przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
.r'tzyJmuje <;horych codziennie o.. U-l 

1 oli 5-7 popołuanln. 
14.~' -e-30 

Dr. Franciszek Łukasiewicz 
przyjmuj~ . 

Staro Zarzewska 36, rog Sosnowej. 
Choroby: wewnętrzne li dzh~ ... 

ciięce oraz akuszerya .. 
1435-6-6 

Dr. JaD r i~D! łZ~k 
przyjmuje w cherubach ruuUls 

gardła fi IlUUl'!U. 
10 ł I'oł rano i od ó do 7 wł~czorem. 

Srednia ,tłA 12. 

Dr. Leon Silberstein 
Ohoroby skórne i weneryezne 

i mieszka obecnie ulica 
Miikolajewska 67, róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 6-8 Dla pań 

P35-6. 1107-r-5 

--n-r. G-ze~aw Stankiewicz 
powrócił. 

Choroby kobiece. Warszawa. Od 4 do 
Ó popołudnia. 1417-10-8 

Złota .Ni 3. Telefonu.Ni 1846. 

1903 r. 

Lcvzniea dla ehol'yeh 
wemu,,»ryczrIIJch li skóro,y@h 
ra 

WólCJzailska 39, róg Benedykta 10 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12-2 i od 
4-8 w" w niedz. i ŚW. 9-. O i 41j2-6~ w. 

897-r-40 

'-'~r~ 
PI zybył śwleźy tl1mBport 
k~na· ków z gór Harcu, pi~-

_ knie śpiewających, z prz e-
ślicznyl'L głosem~ do ł'prze-

dania po nizkieh cenaoh w Hotelu Rzym­
skim, Mikołajewska 59, pokoj L H. Brelten-
steln 1523-1-1 

Z powodu wyjazcu ceny obniżone. 

~teresa Wilkońska 
Chmiiehaa .M 25 .. 

Wyroby Zakopiańskie; 
Peleryny męzkie, damskie, dziecinne, gu­
nie, kapell1sze. paRy, pantofle. serdaki, 
sukmanki, cZ'lpeczki I hncułki, samodziały, 
sukno na łokeie. Rzeźby, waeblane w 
stylu za{opillńskim, 1548-12-1 

Potrzebna jest do po­
działu majątku, 

MARYAN LEPA, 
urodzona z ojca Ignacego i matki Pe­
troneli, we wsi Wierzchy- Kluc~k! w ro­
ku 1861, w gubernii Piotrkows~{1eJ, kto,by 
wiedział o niej, niech natychmIast zaWIa­
domi jej brata stryjeczn.ego J~lla. Lepę, 
zamieszkałego w ł .. odzl, ulICY l.iGszno 
)& 30 m. 17 u Tameckiego. 1550-3-1 

Potrzebni są zaraz 

Chłopcy 
do terminu do zakładu ślusarsklego. 

Ulica NawrGt .Ni 240 
1535-3-3 

------,-------------------------Jest do sprzedania 

gordon ceter, uczony w pierwszem 
polu za cenę przystępną. Dzielna 40 
m. 2, parter. 1520-3-1 

A Leonard Snehowski, korektor forte­
• pianow ł pianin, przyjmuje strojenia 

i reperacye. Piotrkowska 87. 
1821-10-8pc 

Conversation fran<;aiae chez nne jeune 
fll'an9alse l'adre.'lB : rlle Widzewaka 36, I 

entree do pavillon (oficint-) gauehe II 
etage 56 [L droite; vlsible apres midi et 
Boil'. 1863-3-2pl 

, 

Duży pies podworzowy jest do spuedao 
nia. Ul. Gubernatorska A 40. stróż 

wskaźe. 1~75-2-1 

Fntro(poPieliea) do sprzedania.. Widzew-' 
ska 86 m. 2. 1973-3-1, 

Fran-cuska z szyciem poszolmje zaraz 
miejsca. Biuro Rośclszewsklt'j, Piotr-

kowska 90. 2-2 

F-rancoska młoda, Inteligentna, -poszukuje 
posady albo demi-plaee w ez~stocho­

wie ]ub w okolicy. Oferty pod "Francuska", 
Piotrkowska 121, nadsyłać do p. WolmanD. 

1960-3.-2 

Gospodyni znająca się dobrze na gospo· 
dal'stwle poszukuje miejsca. Oferty pod 

lit, "P. S." ~kU.jbĆ w adm. "R()zwoju"'. 
194\ł-3-3 

Kupię bryl.3zkę lekką, TlŹywaną. Sza­
mowskl, KonBtantyoowska .Ni 5. 

1964-3-2 

Kapelosze eleganckie 1 skromn~, kaptur. 
ki dziecinne tanio poleca ma~azyn Flo­

rentylly Chlebowskiaj, Benady kta 35. 
1947-3-3wcs 

~ 

Młoda panienka poszukuje miejsca GO 
pomocy w sklepie, magazynie, składzie 

lnb tp. zajęcia na Fzychodnią. Oferty 
upraBzam składać pod "A.. N.- do adm. 
vRozwoju" 1921-10-6 
'l.lłodzieniec inteligentny, z dobrej rodzi­
JD.ny, poszuknje miejsca w sklepie spo­
żywczo- kolonialnym. Ofedy składać w 
adm. "Rozwoju" pod "Subleld". 

170ó-d-9 

:.. 5 o; Mg 

7 

Niemieclm konwersacya n młodej polki. 
Widzewsk~L 36, I wejBcle :li lewej oficyny 

II piętro 56 na prawo, zastać moina po· 
południu ł wieczorem. 1873-3-3c 

Niemka li' doskonałym franousk:em j ęzy­
idem, llosznkuje oemi-place lub leklryj 

na godziny. Biuro RośCll3zo'lvskiej, Piotr­
kowska. 90. 2-_~ 

P'rz·Ybłąkał się pies duży maści ZóHej, 
, :li ezarneml łatami. Jel:!t do odebrania 

ul. Suwalska 17 m. 11, 1971-3-1 
ń otrzebne są zdolne podręljzne do tlt:J.­
.1' ników. Ewangelicka 18 m. 12, drugie 
piętro. 1976 -1-1 

Roznosiciela pism z kltUCyą, znają(~tlgo 
język niemiecki, po1irzebuja kBi~g[},rnla 

C. Richtera. CegIelniana 4 nowy. 
1970-3-1 

P·" otrzebni ludzie w stń~sz}'m wieko--z 
kaucyą rb, 3. Biuro dJ.ieonlko w ł cgło-

szeń., Plutrkows'r;a 103. 1981-3-1. 

Potrzebni są ludzie do sprzedaży łatwo 
, zbywającego się towaru. Rzgowaks 12 

m. 19, Kanicki. 19(>1-3-2 

P-otrzebn3. bufetowa do reataul"llcyi. O­
t". rty składać w adm. 'IIR.'JzW'oju" pod 

I'IBufetowalll.. . . 196~-3-2 

Pokój do wynajęcla~ ŚrednIa 8 -·m-. 14. -, 
1953-3-2 

Plac narożny do sprzedanhL za az. Kon­
stantl nowslia 120, wiadomość u Wojt-

czaka. 1954--3--2 

P rzybłąkał się duzy pies od polowani7, 
maści brollzowej. Do odebranilL S:lH 88 

Rokiclńska 10 m. 28. 1969-3-2 

Potrzebne zaraz uzdolnione Btanłc~arki, 
spodniQZIll"ki i uczenlce. Andrzeja .}& 

13, ID. 6. l e65-2-2 

F anienka znająca haft i znaczenie bielizny 
oraz krawiecczyznę, poszukuje pracy w 

domu prywatnym. Benedykta )l 18 m. 11. 
1935-3-33W8 

~Zokoła 'l'homasa pr7'y nI. Andrzeja 11, 
l1t-pElcyalnie zajmuje się przyspasablanłem 
uczniów do egzaminowo Kurdy wIeczoro­
we dla dorosłych. Korepi."tyeye. 

1925-15-5 

Sklep kolonialny do sprzedania róg Roz­
wadowtlkiej i Pańeklej Na 27j81. 

1959-a-.2 

Sklep do sprzedania zaraz z e~lłem u­
rządzeniemi Wólczańska 87. 1979-6-1 

U-czenh~a kUUlÓW muzycznych pro fesora 
A. Grudzińskiego udziela lekcyj po­

I.3zątkow gry fortepianowej. Składo~a 3 
m. 5. 1958 - 3-1 

U e,zeń, kończąc} łOdzką 7 klasową SZKO· 

łę handlową, poszukuje korepetyoyJ. 
Oferty składać w adm. vRozwoju" dla 
"Ut'znia". 10ó4-S-5 

W domn prywatnym obiady zdrowe na 
świeżem. maśle od l listopada. Główna 

33 m. 45, 1945--3-2sw8 
rJ'araz do wynajęcia pokój doży uweblo­
.l...ł vvauy, z calodziennem utrzymaniem. 0-

Bobnem wejściem za rb. 18 miesięcznie 
UL Wólczańska ll9 m. 59 w drugiej bra­
mie na l·em piętrze, tamźe jest do sprze­
dania tanio maszyna krawiecka • 

1975-1-1 
r J aginęła książeezka legHymacyjna na 
l..limiE} BroniBławy Jendrzejklewlcz, wy­
dana z magistratu m~ Łodzi. 1972-3-1 

Z-' aginęła karta pobytu na imit;l J óze'fa 
SkowrOńskiego, wydana z magistratu 

m. ŁodzI. 1977-3-1 
Ylaginąt paszport na imię Leony Pawe­
LAlec wydany z gminy Bujny ze w si Za­
błot y w gub. PiotrkowskIej. 1980-3-] 

Zaginął kwit od karty pobyt.u na imię 
Mikołaja Kubiaka, wydany z fabryki 

RozenbJata przy nI. Karola. l ~50-3- 3 
r J'aglnął paszport na imię Wincen.tego 
~J!lnasiaka, wydany z gminy Witunia. 

1955-3-2 

Zaginął paszport na imię Jozefa POkOf­
skiego, wydany z gminy Dąbrowiee. 

1966-3 ."';,i.-9,---_ 

Zaginął paszport na imię Maryanny 
Przyk, wydany z gminy Gorki. 

1958-3-2 
Zaginęła. karta pobytu na imię t:łtanisła: 

wy Kasprzak, wydana z magistratu m. 
Łodzi. 1967- 3-2 
Zgub~ono dwa świadectwa kart po-

bytu na imię Wlktoryi i Antoniego Gor­
czyńskich, wydanych w biurze paszpor­
t"wem Poznań8kłe~o. l ~66-3:-2 

Żakiet jesienny ezarny i sak 2.imoVi·y z 
karakułowym kołnierzem nowego fa­

Bonu <lo sprzedania. Piotrkowska 107 m. 
4. 1937--3--3 

8000 i 10000 rubU ,jeat do umieszczenia 
na niernehomość w Łodzi (pienit\dze ma­

łoletnich) % 71/ 2 do 8. Długa 6 m. 8, od 
2 do 4. 1920-10-2 
'Zaginął kwit z dula 11-24 lL.tego .)8 

2979 od kaucyl wydany na Imię Stefa­
nu Radziazewskiego przez Zarząd kolei 
podjazdowych ŁMż, Zgierz Pabianiee. 

e: :_ s s 
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~(~Wn1 ~~la~ !n~tfUl1I~nt~w MUZr~Zn!~A i Nut. 
G1óvvny przedsta,viciel fabryki fortepianó\v 

C. M. SCHRÓDERA 

I. 
[II III 

I I I 
'v Lodzi, Piotrko\vska 81, 

1tl5()- (0-6 

poleca 
Nowootrzymany transpol·t w wielkim wybor~e: Haurmoni~m,!nstrum('nty sarno'!ra.i:!:t:(1, 

korbkowa. Skrzypce, wiolonczele, gitary, maml?ltny, cytry kon~eI towe I akordown, floty, klarlU'­
ty tra bId koncertiny angielskie, harmollle ręczno ustne l okaryny. Oeny przystępne. , " , 

FONOGRAFY po rb. 4.00 Bogaty asoltymeilt nut na wszelkie instrumenty. 

W llOwootworzonym 

adiica Piotrkowska 054. 

Lekcye rozpoczęly się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 
1140-65-27 

IV klasowa pensya żeńska z korsem progimnazyum rządowego 

z dniem 14 lipGa przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy nowowstępujących uczenic, 
jak i pensyonarek, przyjmowarte są w 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. 
l września. 

zarówno przychodnich, 
kancelaryi od dnia 25 
Lekcye rozpoczęly się 

TOMASZ lANIE leKI. 
\Varszawa Senato'}'ska 19 (w podwórzu). Telefonu jltg 1389. 
]Tm'towy Skład W'in 1('I'ymskich, ](aukazk/:ch ,i Bescwabskich 

Egzystuj ący od 18~5 rok~... .,. . 
Sprzedaż na butelki, bary~ki i ~eczkI. C~nJ1l1n. l obJasmellla 

wysyła się na ządallle franco l gratis. 
Jako speCJalność firma poleca wina białe naturalne 

, do użytku kościelnego" 1896-10 5 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

.... ~ .. ~ ... j[:a 
II III n I I 

l1li • I I 
przemesIOna została na ulicę K,?iT!l~ta~ty~~~ską' ~ 5, 

w której znajdują się palmy sztuczne roznych W18lkoSCl l gatunkowo 
Przyszykowałem. wielki wy~ór, wianków pog~zebowyc~, oraz. na .na~­

chodzace święta wielln wyboI' lmlnetow makal'towsklch, a takze przYJmuJe SIę 
kosze ~ do ubrania i różne dekoracye. Ceny przystępne, 

Polecając się laskawym wzglęJ.o~ Szanown~j ~ubliczności 
pozo;taJę z powazamern 

. Po Poszepczyński. 985-30-30 

do magazynu okry(~ d:tIIlSkicll Piotr­
kowska 163 potrzebni. 'Mug:): byt:, 111(:1.­

cy, potrzebna takźu sLal'sza p:Wlla. 
1545-:1- 2 

przyjemny pokarm, llIljodpowied uloj Iii:; Y 
dla dzieci od 6 miel:lięcy o lO lat, 
zwłaszcza w cZ'lbie odłącztJ.nia od p!orHi 

l w okresie rośnięcia. 
Ułatwiia ząbkowanie li zapewnia 

prawidłow, rozwój kości. 
Sprzedaż w składach aptecznych i apt(1kaeh. 

H40-18-7 

Cena rb. 
Pokoj z całodzłennem utrzyml&uiem, omo­
blowany, z uałngą 7.araz do wynajęcia 
'dla infedgentuej kobiety. WilldomoM 
nI. WidzeWSHiej 86 m. 15, bt:ÓŻ wt,każtl. 

1499-5-5 

Plac 
n'emnie'szy nad 45X90, potrzebny za. 
raz. Oferty z 01ll'.lczenłem ostakCZDf\j 
ceny Daosyłać proszę pod adreslTn: Sb­
nisław Jaworski. nliea Dzielna 30 m. 11. 

]538-3-2 

------------------.-----
Ważne dla panów 

R'ESTAURATORÓWms 

Kartofle, chrzan i pietruszka 
w wyborowych gatunkach, 

z!dóbr l)aprotnia przez Brzeziny Z. Szantyr 

Bliższej informacyj udziela Z. Szanty!', 
Mikolajewska 89, m. 8. 15łO- 3-2 

Biuro prośb,l Z,tnickieUG
III Nowy-Rynek .Mi 6. 

RedagUje prośby do wszystkich władz, 
w kwestyi przesiedlenia, przyj~eia pod~ 
daństwa, przywilejów, o wydawanie r asz. 
portów, deklaraeye o obrotarh ł docho­
dach handlowych, rekJamacye do droll ~e­
laznych. (Sprawdza listy frachtowo bez­
płatnie). Kontrakty, tłómaczpnle, przeplllY­
wanj~ dowodow i prywatną koresponden­
~yę· Biuro otwarte od godz. 8 rano do 10 

wle~ZOlem, 2114-r-14:cs 

Wiederisi a 
PoltudniollNa 21 

p-vyJIl1Il]o i yl,oill~, a ~ wHzdką 6ta­
rannolh',i:~ rohflty, V' \·.hodz~\\'.(\ w j<'j pa. 
kCI,tl po \\I'll:ll',ł! h:ndzo 1l1''l.j'Ht.:pnych. 

Na ż:~dalll(\ rqH'rtleya h,lollzny. 
lh,Magam Pr:lI111a 7aldwa l ()(IHył~l n-

1 [I07-'! 

łatluin .. ~pln'Y:l.il~!ln w dzlj il 
I przy .'Jwldltl. pnywlozłmll 
w!nlld trnlllipol t 'l. /il:n' Har-­
eli. f'olueam harl!7;o tanio do 

d Ida .j I L~top:l\ia. II l t t"! ,.,Nle· 
mluddlll. ~r'l'dllI.L l. K FlIllk. 
lf):.!:i-~:! :~ 

Pracownia ~tll\icll dalllsliich i dzic­
(~ill!lydl 

I" • 

Piio'h-kowlSka Ni.\ \'!i. ;'1 viii 1I11ey 
l'; '~:;Il . ..r,l'!k\{It'j 

wl,zdld(l rohoty Wyi(OllyWII /;',; nlt\:,itut'.'·(I 
R HtilrHllttiu pOIłIno(' J1:l]llOWIIZYI'!1 *ur!lall. 
'ram:?;\) >11'/',11 n l~l:l O 

Illi(~.iS(·()WI'.i ~fJ,()ly 11:11Idlll ) ZJla­

j:!(:y ki, .[11>;\\ l:ldi'i~lllly 1.\"I'I'JH~ty-
tOI' 1'0:--:/II!Ill.!I' ld\").i. (lli,ldy Pll(~ 
llSzk(d:t Ilil!ld!II\\:t

d llt'l, 1\ l:tdal~ 
wadlIlin i ,;( rai.' y i )' H.lil. \\'1 l.! II 

Nagrodzolly Ylwdalom złotym 11:1 wy/jt!~­
wio pnryHki(~J za dOH:":OIlUłoll\" wyrobu 

PUD R V US" " . Sim Górskiego" Przowy7./1Z1ljąCY 
wtizylitldtl I Blin gatunki puclrow ł clilI 

tego poltll'H. HI!} pan!OIIl, dbają\.\yrn o zdro­
wą ł B VI ini:\ cwrl.i. Hprzed:lż wl:1zędzie. 
Wygtrzpga~ Nic} podrohi(lil i'ud~lł_ko opa­
trzone .Nil 8GR. eona 859 30 ,1 50 • rb .. I .. 
Reprezentant na Lódź, Cw Bystrza'" 

Piotrkowska &32 .. 
68:ł-HO-- ;30 

[
:00 nabyciu. w kf:Jlęgal'lll 1<.. :--zatkiego.l W? 
w8zystklch klłlęgarnłach pOJlulame 2 dZIełka 

Małżenslwo i Rzerzijczka 

Przymiot i jego leczenie 
przez g ... rjtll Iz .. Abrutena,l ordY,natou 
oddz.iału chorób wenerycznych l I:llwrnyrh 

w azpltalo Pozna{Hlkich w ł ... o,jr.! 
759-d.-40 

NA WYNALAZKI MARt~liMODELE. 
WYRABIA SPECJALNIE 

\ N Ż. ]. F"R A [N K l L~ 
WARSZAWA. MARSZAtI<OWSI<IlI" 

.llo3BOJIeHO l(euaypoIO, r. JIOJl;3h, 16 Oł\TJIÓPH 1903 r. 
--------------------~~----------------- ---~----------------------------------~---W tłoczni I'IRozwoju," Pi otrkowska li 111. Redaktor 1 W-s'd!'l.wca W. Czeje.skill 
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